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Ir-r NUMERZE ~ Strażak z dziada, pradziada 
Egzekucja w Trzebczu 
Podróż w głąb ziemi 

Skoro słowo się rzekło ... 
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Magazyn 
Miedziowy 

• Rada Nadzorcza KGHM Polska Miedi SA, 
podczas swojego ostatniego posiedzenia, 
uznała, te z myślą o ochronie środowiska 
naturalnego należy racjonalniej wykorzysty­
wać mJejscowe złote miedzlonośne. Doko­
nała takte analizy przygotowań do urucho­
mienia lubińskiej Spółki Inwestycyjnej SA oraz 
oceniono efekty ekonomiczne miedziowego 
przedsiębiorstwa za 11 miesięcy ubiegłego 
roku. 
• Do tragicznego wypadku doszło w ZG .Sie­
roszowice". W czasie prac przy urabianiu złoża 
soIJ 28 letni Zdzislaw Lisowski, pomocnik 
operatora kombajnu został pochwycony przez 
część roboczą maszyny doznając ciężkich 
obrażeń. Górnik poniósł śmierć na miejscu. 
Przyczyny wypadku bada Okręgowy Urząd 
Górniczy we Wrocl.awiu oraz Zakładowy Ze­
spół Powypadkowy. 
• W ostatnidl dniach stycznia wzrosły no­
towania miedzi. 30 stycznia na Londyńskiej 
Giełdzle MetaU za Jedną tonę tego metalu 
placono 2968 USD. Była to jednak cena nie­
co mniejsza od średniej ceny miesięcznej stycz­
na. Dotydlczasowa średnia cena roczna wy­
noSi prawie 3009,5 USD/t. 
• Wojewoda legnicki Ryszard Maraszek i pe­
seł Ryszard Zbrzyzny zwródli się 31 stycznia 
do prezesa KGHM Polska Miedt SA Krzysztofa 
Sędzikowskiego z propozycją zago podaro­
wania przez spółkę 40 autobusów i zatru­
dnienia 60 pracowników lubińskiej bazy WPK 
do przewozów pracowniczydl. 
Zdaniem nadawców pisma, tO największe 
przedsiębiorstwo w województwie, jakim jest 
.Polska MJedt", powinno poczuć się takte 
współodpowiedzialne za rozwiązanie proble­
mów łubińskieJ bazy WPK. 
• Skandalem nazwali pracownJcy lubińskie­
go PKS-u próbę utworz nla w KGIIM od­
działu przewozów pasażerskich. Wojewoda 
legnicki zaproponowal przejęde przez KGHM 
Polska Miedi SA byłych pracowników lubiń­
skiego oddziału WPK, jak l pozo tawionego 
taboru. Zdaniem wojewody takle rozwiąza­
nie mogłoby być wykorzystane do przewo­
zu pracowników "Pol kiej Miedzi". Tymcza­
sem Związek NSZZ" olidarność" pracowni­
ków PKS wyrazU swój ostry sprzedw. Utwo­
rzenie takiego przedsiębiOrstwa naraziłoby PKS 
na utratę blisko 80 procent wpływów wszy­
stkich przewozów na terenie naszego woje­
wództwa. 

Zdaniem rzecznika prasowego "Polskiej 
Miedzi' Jerzego Pietraszka decyzje w tej spra­
wie zostaną podjęte w najbliższych dniach. 
• W pierw zych dniach lutego zakończył się 
pierwszy etap konkursu na stanowisko pre­
zesa Spółki Inwestycyjnej Lubin SA. Począt­
kowo O prezesurę ubiegało się 23 kandyda­
tów, Jednak do kolejnego e tapu zakwalifiko­
wano 15. W~ród nich nie ma obywateli ob­
cych państw. Jest natomiast Polak pracujący 
w dużej fLrmie zachodniej. Większo~ć kan­
dydatów pochodzl spoza zagłębia miedzio­
wego i województwa legnickiego. 

Spółka Inwestycyjna poWStała na początku 
bieżącego roku po uzgodnieniu z ministrem 
przekształceń własnOŚCiowych. Spółka ma 
przejąć kapitalowe zarządzanie sp6lk:uni-cór­
kami KGHM. 100 procent akcji uzyskał KGHM 
Połska Mledt SA 'Wnosząc w gotówce 50 mld 
starych złotych. 

• 12 łutego z udziałem 59 delegatów w ZG 
.. Polkowice" odbyło się Walne Zebranie NSZZ 
Solidarność, podczas którego WYbrano no­
wego przewodniczącego zakładowej komi­
sjI. Zostal nim ponownie Ireneusz ŚnIegow­
ski, członek Rady Nadzorcz J .. Polskiej Mie­
dzi". 
• Podczas ostatniego posiedzenia Rady 
ZZPPM wiele miejsca poświęcono akcjom pra­
cowniczym "Polskiej Miedzi". Zgodnie z pro­
jektem nowel ustawy o prywatyzacji przed­
siębiorstw państwowych: ..... pracownikom 
przysługuje prawo do nieodpłatnego naby­
cia do 15 procent ogólnej liczby akcji tej sp61kJ, 
z tym że łączna ich wartość nominalna nie 
może przekroczyć Iloczynu kwoty osiemna­
stu średnich wynagrodzeń miesięcznych w 
sześciu podstawowych dzialach gospodarki 
narodowej obUczonych z okre u sześciu mie­
sięcy poprzedzającydl ten, w którym nastę­
puje nabyde tych akcji przez liczbę pracow­
ników uprawnionych do nieodpłatnego na­
bycia akcjI. łączna warto~ć nominalna akcji 
ulega podwojenJu pod warunkiem uregulo­
wania przez przedsiębiorstwo państwowe (. .. ) 
wymagałnych zobowiązań wobec bud:żetu 
państwa .. ." 
• Jak pamiętamy, blisko rok lemu w HM 
.. Legnica" oddano do użytku i.nstalację od­
siarczania spalin "Solinox". Okazało się jed­
nak, że w wysyłanych w atmosferę spalinach 
z ełektrociepłowni pojawiły się chlorki, które 
moglyby przy okazji również zniszczyć to 
urządzenie. Po tanowiono odbudować wę­
zeł odcblorowania spalin. Pod koniec stycz­
nia tego roku węzeł oddano do użytku . W 
efekcie - zmniejszy się Ilość zanieczyszczeń 
gazowych emilowanych przez legnicką hutę 
mi dzl. 
• ZZPPM domaga się od Zarządu KGHM 
Polska Mledt SA bardziej sprawiedliwego 
podziału efektów pracy pracowników prze­
mysłu miedziowego, jak i doprowadzenia do 
czytelności obowiązującego prawa układowe­
go. Na swoim ostatnim posiedzeniu Rada 
ZZPPM postanowiła WYSląpić do Zarządu 
,Pol kiej Miedzi" z żądaniem między Inl1y­
mi: rekompensaty za styczeń br. w związku 
z podwyższeniem w kraju naj niższego wy­
nagrodzenia, doprecyzowania preferencji pła­
cowych, jak I sposobu rozliczenia nałeżnydl 
urlopów w grupie pracowników zatrudnio­
nych w czterobrygadowym systemie, ustale­
nia na pozlomie wyższym, ex:! ustawowo obo­
wiązującego, odpisu na zakładowy fundusz 
~wladczeń socjalnych I przebudowania tabe­
li przeszeregowań pracowników pod kątem 
otwarcia możliwości dałszego awansu płaco­
wego dużej grupie pracowników posiadają­
cych maksymalne zaszeregowanie w swoim 
zawex:!zie. 

W związku z nieugiętą postawą Zarzą­
du KGHM Polska Mledt SA i ze względu na 
ważność problemów ZZPPM oczekuje odpo­
wiedzi do 18 lutego br. Po tym terminie Rada 
ZZPPM podejmie stanowisko co do dalszych 
działań zwillzku. 
• Dojrzewa projekt wykorzystanJa wód z daw­
nej kopalni miedzł . Konrad". KGHM Polska 
Mledt SA zamierza wyasygnować jeszcze w 
tym roku około 250 mld starych złotydl na 
sfinansowanie budowy wodociągu , chodat 
tak na dobrą sprawę jeszcze nie wiadomo 
dokąd będzie on prowadzi!. 

Około 60 tysięcy metrów szeŚCiennych 
wody w ciągu jednej doby odprowadzana jest 
do miejscowej Bobrzycy. Zdaniem]erzego Pie­
traszka, rzecznika "Poł kiej Miedzi", nie wol­
no dopu~cjć, aby marnowała się ona dłużej. 
Ma ona bowiem cechy zbliżone do wody 
mineralnej. Podpisane ostatnio porozumienie 
między Urzędem WoJewódzklm, Sejmikiem 
Samor7.ądowym, KGHM oraz dziesięcioma 
gminami w województwie legnickim zakla-

da zagospodarowanie konradowskiej wody, 
chociaż umowa ta, jak na razie, nie będzie 
wiążąca . 
• Z Inicjatywy Ryszarda Zbrzyznego 6 lute­
go w legnickim Urzędzie Wojewódzkim odbyło 
się spotkanie prezesów zarządów i przewo­
dniczących rad nadzorczych sprywatyzowa­
nych, drogą bezpośrednią, przedsiębiorstw. 
Głównym tematem spotkania było omówie­
nie ustawy o prywatyzacji przedsiębiorstw 
państwowych oraz wymiana doświadczeń o 
funkcjonowaniu spółek. 

Zebrał i opracował: Amlr.rej Lech 

Kraclzleź lU ko$ci.ele 
KoSciół Św. Michała w Polkowicacb stał 

się w ostatnim czasie miejscem podwójnej 
kradzieży. W świątyni, zamkniętej na czas 
trwania remontu, nie ma w tej chwili żad­
nych wartościowszych przedmiotów. Wszy­
stko, co tylko dalo się wynieść, zostało za­
bezpieczone i umieszczone w odpowiednich 
miejscach. Nie prze zkodzilo to jednak zło­
dziejoWI lub złodziejom. Po raz pielwszy wła­
mano się w cza ie trwania kolędy w parafii, 
a potem na początku lutego. Z koScioła zgi­
nęła blacha miedziana, potrzebna do prac re­
montowych, następnie skradziono piszczał­
ki (przeznaczone na wymianę, nic nad1waJy 
się jut bowiem do użytku) oraz przewód od 
lampy. Najbardziej bułwersująca jest jednak 
kradzież obrazu przedstawiającego Święcą 
Rodzinę. "Obraz ten został wycięty z ramy -
powiedział nam proboszcz Parafii w. Michała, 
ks. Ludwik Kośmider - nie był on sygnowa­
ny, nie wiadomo dokladnie z jakiego okresu 
pochodzl. Wie to z pewnością konserwator 
zabytków. Złodziej dostał się do kościoła przez 
malutkie okienko znajdujące się około dwu 
metrów nad ziemią. Teraz, po tym ostatnim 
włamaniu, zabezpieczyliśmy się przez zain­
stałowanie w oknach prętów. Myślę, że to 
uchroni kościół przed ewemualnymi próba­
mi dostani:l się do wewnątrz". 

Z ostatniej chwili: w dniu ex:!dania nu­
meru do druku dowiedzieł.lśmy się. :te poli- . 
cji udało się odzy kać obraz, który zo tanie 
przekazany proboszczowi Kośmiderowi w 
poniedziałek. Policja nadaj prowadzi Sledz­
two w tej sprawie. 

WaTldullzm UJ Bledrzycoowle 
Mieszkańcy lej w J ą wzburzeni. W nocy, 

z 8 na 9 lutego b. r. nieznani sprawcy zni­
szczyli drewniane ogrodzenie znajdujące się 
wokół krzyża, tuż przy uczę zczanej trasie 
przelolowej Polkowice - Lubin. 

Akty wandalizmu zaob ervl'owano jut 
wcześnieJ i naprawiano wyrządzane szkody, 
aż do nocy, kiedy ogrodzenie zostało wy­
rwane z ziemi . częściowo pobmane I roz­
rzucone w okolicy krzyża . 

Miej ce to ma szczególne znaczenie dla 
mieszkańców WSii jest bowiem miejscem kultu, 
tu odbywają się nabożeństwa . Poza tym, tuż 
obok, znajduje s ię parking. Zatrzymują się 
na nim samochody nie tyłko z połską reje­
stracją . Zdewa towane ogrodzenie to z pew­
no~cią nienajlep za wizytÓwk3. 

Ludzie mySłą o odbudowie ogrodzenia; 
może z metalu? Dla bezpieczeństwa . le są 
jednak przekonani do końca. Wolą tradycyj­
ne, drewniane, ale patrzą pytająco, a Jak znów 
ktoś przyjdzle i Je zniszczy? 

(ula) 
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Jak co roku kurator o~iaty zwr6cl1 się 

z apelem do wszystkich dyrektorów szkól, 
aby w ',kresie ferii zorganizowali zajęcia dla 
uczniów. Kuratorium deklarowało nawet 
dofinansowanie wynagrodzenia dla nauczy­
ciel!. Niestety tut przed rozpoczęciem ferii 
MInisterstwo Edukacji Narodowej nie wyra­
ziło zgody na realizację wcze~nieJszych de­
klaracji kuratorium. 

Polkowickie szkoły będące w dogodnieJ­
szej sytuacji finansowej od pozostałych szkól 
legnickiego dosyć solidnie (na ogół) pode­
szly do organizacji tegorocznych ferii. Spróbuj­
my podsumować, Jak przebiegały w poszcze­
gólnych szkołach. 

S7.1<ola Podstawowa nr l przygotowala 
program dla 45 chętnych uczniów. Przewi­
dywal on, prócz codziennych gier j zabaw 
sportowych, wycieczkę do legnickiego tea­
Ul.I i radia. Zdaniem pani Teresy Czajki, czu­
wającej na przebiegiem ferU w szkole, naj­
większe zainteresowanie dziecl wzbudzały po­
mieszczenia realizacyjne i redakcyjne Radia 
"L·. W~r6d imprez rekreacyjnych największą 
popularno~ią cieszyła się mini Usta przebo­
jów, której najcIekawszym wykonawcą był 
6-Ietni Piotr Szczepanek. W ramach 170 ty­
sięcznej odpłatno~ci dzieciom serwowano 
także dwa po iłki; drugie ~niadanie i obiad. 
Pan! Teresie dzielnie sekundowali: Krystyna 
Molska, Leokadia Cmok, Agata Czajka (bar­
dzo przetywała swój pielwszy kontakt z dzieć­
mi) oraz Janusz Dzięba. 

Z informacji uzyskanych w SP-3 wyni­
ka, t.e tam nie prótnowali nauczyciele 'wy­
chowanla fizycznego. Ferie na sportowo za­
proponowane uczniom przyjęte byly entu­
zjastyczne. Wiadomo, bezplatne korzystanie 
z krytej pływalni przez blisko 6 godzin dziennie 
mówi samo za siebie, chociaż nie brakowało 
równ!et chętnych, którzy korzystali z pro­
ponowanych zajęć na sali gimnastycznej. 

Podobnie gwarno i wesoło było .czwór­
ce" gdZie sze~ćdzjesięcioro dzieci korzy ta­
lo codzieCUlie od 9-13.00 z sali gimnastycz­
nej. Tu nie szczędzili swojego czasu między 
innymi Wanda Balicka, Dorota Wojciech i 
Zenon Czub, kt6rzy prowadzJli codzienne 
l.1jęcla SpoClowo-rekreacyjne. 

Przy okazji kierownictwu szkol y tyczy­
my .połamania nóg~ podczas pokonywania 
wszelkich barier organizacyjnych związanych 
z nadaniem szkole imienia. 

I wreszcie Zespół Szkól, kt6ry nie pozo­
stając w tyle r6wniet włączył ię w uprt:yje­
mnianie be~nietnych ferU . Urokliwe obiek­
ty sportowe udostępnione były przez pierw­
szy tydZień ferii praktycznie wszy tklm chęt­
nym. Ci, którzy chcieli doskonalić swoje umle­
JętnOOci w tenisie stołowym mogli korzyslać 
z jednej czę~ci obiektów, inni m mieli do 
dy pozycji (juta salę gimn.'łstyczną . 

. Zdaję sobie sprawę, t.e w podsumowa­
niu tegorocznych ferii występują pewne luki, 
chociat nie o szczegóły tu chodzi. Najwat.­
niejszym elementem Jest troska o dzieci l 
mIodziet. i zapełnienie im wolnego czasu, 
kt6rego mają i tak bardzo malo. Przyznam 
szczerze, te w tych reminiscencjach feryjnych 
zabrakło mI komisji sportu, kt6ra jak sądzę 
powinna koordynować poczynania poszcze­
gólnych szkól, chociat. wystarczy te nikt im 
nic przeszkadz I. 

W imieniu wszystkich uszczęśliwionych 
dzieci dziękujemy organizatorom zkolnych 
ferii za wspaniałe cl1wile. Szkoda, t.e w gro­
nie tych, którym składamy podziękowania 
zabraklo Szkoły Podstawowej nr 2, z której 
dzieci musiały korzystać z .0bC}'ch" ofert. 

Andrzej Lech 

- - - - - -~ ----

Na zaproszenie wojewody RYS1.at"da Maraszka wojewó<Utwo legnickie odwicd7..iła 
Janet M. Weber, konsul generalny Stanów ZjednOC'ronych w Poznaniu. PodC7.as 
dwudniowej wizyty odwicdl.iła 01. in. Polkowice oraz ZG lero zowiee" • "Moja 
wizyta ma na celu zorientowanie się co do moiliw()~i nawiązania kontaktów 
kulturd1nych i handlowych między mla."itami wa!'7.ego województwa a Stanami 
Zjednoczonymi" - powiedziała konsul Weber. 

Minister na budowie 
W Polkowicach z kr6tką wizytą go~ciJa minister budownictwa, Barbara Blida. Pani mini· 

ster odwiedziła nasze miasto w drodze z Legnicy, gdzie oglącLla .. Kwadrat", czyli opuszczo­
ną przez wojska Federacji Rosyjskiej cz~ miasta, do Glogowa, w którym zamierzała zapo­
znać się z programem odbudowy tamtej zej starówki. 

W Polkowicach minister BUda, wraz towarzyszącymi jej wojewodą legnickim Ryszardem 
laraszkiem, kierowniczką Urzędu Rejonowego w Lubinie Marią Kasprzycką i poslanką SLD 
Brooislawą Kowalską, zapoznała się programem budowy domów czynszowych realizowa­
nym w n<lszym miclcie. Z zainteresowaniem slud\ala, przedstaWIonych przez burmistrza 
Emiliana Stańczyszyna, planów rekonstrukcji Rrnl(1.J . Pani minister InteresowaŁa się równict 
funkcjonowaniem w naszej gntinle dodatków mieszkaniowych, a zwłaszcza tym, Jak wiele 
wniosków o dodatek wpiynę/o do Urzędu. Również z zainteresowaniem i sporytn zaskocze­
niem przyjęla minister Blida informację, że koszt jt:dnego metra kwadratowego w oddawa­
nydl w Polkowicach budynkach zamyka się w granicach 5 Ol/n. starych złotych . 

Komentując dla prasy aktualną sytuację polityczną zwi4zaną z kończeniem się lllotliwo­
ki gabinetu Waldclnara P;lwlaka, Barbara Bilda, okrc,ślana CZęslO jako jedyny męzczyzna w 
tym rządzie, stWierdziła, że nie boi ię ewenluaIno~1 odwołania . .Chęlnie wrócę na plac 
budowy, na których spędLilam 20 lat" - powiedziala pani n1inisrcr ... i mImo fatalnych wa­
runków almosferycznych pojechała na plac budowy, czyli osiedle Centrum, zapoznać się w 
praktyce z polkowlckimi osiągnięciami w dz.iedzinle budownict\\'.ł . 

(da!;) 
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Poll<owicl<a oświata 
w nowym wydaniu 

Wielu nowych rozwiązań i przedsięwzięć 
pojawi się w tym roku w o~wlacle na tere­
nie naszej gminy. Jak powiedziała "Gazecie 
Polkowlcklej" mgr Małgorzata Stępak z 
Wydzialu O~wiaty Urzędu Gminy najwa:t­
nlejsze zagadnienia na 1995 rok opracowa­
ne zostały na Warsztatach O~latowych, które 
odbyły się w listopadzie 94 w Obornikach 
Sląskich. 

Program jest wieloletni, oparty na najnow­
szych rozwiązaniach w tej dziedzinie, które 
władze chCiałyby wprowadzić w placówkach 
oŚWiatowych na terenie naszej gminy. 

Jednym z omawianych zagadnień była 
sprawa dostosowania kształcenia do zmie­
niających się warunków gospodarczych, a 
to oznacza w praktyce stworzenie w szko­
łach ponadpodstawowych kierunków, które 
mają przygotować młodzież do uprawiania 
nowych zawodów, związanych ze zmienio­
nymi warunkami ekonomicznymi. 

Dla szkół pod lawowych (klas VII I VITI) 
planuje się wprowadzenie edukacji obywa­
telskiej obejmującej przekazywanie wiado­
mości na temat społeczeństwa demokratycz­
nego (ten program zatwierdzony został przez 
Ministerstwo EdukacjO. Sprzyjać temu ma 
również szeroko pojęta demokratyzacja ży­
cia szkolnego, a zatem, według zało:teń, 
większy wpływ Rady Rodziców na dzialal­
no~ć szkoły, przybliżenie szkoły do spole­
czeństwa. 

Kolejnym zagadnieniem jest kulturotwór­
cza rola szkoły, która powinna zapewniać 
nie tylko proces nauczania, ale umożliwiać 
zetknięcie się z "dobrą" kulturą w szkole 
poprzez np. przedstawienia te:1tralne itp. W 
tym nowym prądzie zmian nie zabraknie 
również i ekologii, czyli lansowania mode­
lu zdrowego czlowieka, zdrowego tycia. 

Plany, trzeba przyznać, bardzo szero­
kie I odpowiadające w półczesnym wymo­
gom. Jest to przede wszystkim program dlu­
gofalowy, wymagający odpowiednich przy­
gotowań . Nie zawiera on żadnych rewela­
cji, jest to raczej próba dostosowania się do 
nowej rzeczywistoki i wynikających z niej 
potrzeb. 

Oprócz zmian programowych planUje 
się uruchomienie od l września 1995 dwu 
obiektów na terenie gminy: sali gimnastycznej 
w Suchej Górnej I Szkoły Podstawowej w 
Jędrzychowle. Szkoła ta ma być szkolą in­
tegracyjną, to znaczy przystosowaną rów­
nież do nauczania dzieci wymagających 
szczególnej pomocy zarówno w sensie p y­
chologicznym(o obniżonym scopniu rozwoju) 
jak i fizycznym. Wymaga lO oczywiScie od­
powiedniego przygotowania nauczycieli jak 
i wyposażenia obiektu w urządzenia. Będą 
do niej uczęszczać również dzieci z Polko­
wic, za pozwołeniem rodziców. 

Rozpatrywana jest też sprawa powsta­
nia jednego społecznego (prywatnego) pr~ed­
szkola w Polkowicach, w którym rodzice, 
za większą odpłatnoScią oczywiŚcie, mieli­
by wpływ na to, co dzieje się w placówce -
zarówno gdy chodzi o program edukacyjny 
jak i o pozostałe zajęcia. Obecnie przepro­
wadzane jest rozeznanie na ten temat wśród 
potencjalnych chętnych. W związku z tym 
rodzi się pytanie, czy nie będZie to przed­
szkole tylko dla pewnej grupy dzieci, których 
rodziców stać na opłacenie pobytU malu­
cha.Jak się dowiedziałam w Wydziale O~wia­
ty, placówki takie tworzone są je~ll wystę­
puje zapotrzebowanie. Znak nowych cza-

sów; społeczne przedszkola, szkoły ... Większe 
wymagania za większe pieniądze. 

Na ten rok uChwalono również l mi­
liard starych złotych na letni i zimowy wy­
poczynek dzieci i młodziety. Zasady podziału 
są w przygotowaniu. 

Całkowitym nowum stanie jest z pew­
no~cią opracowany niedawno "Regulamin 
przyznawania nagród dla nauczycieli i pra­
CUjących w placówkach OŚWiatowych pro­
wadzonych przez Gminę Polkowice" . Po­
wstał fundusz zwany Gminnym Fundu­
S7..eJD Nagród, okreSlany na dany rok uchwa­
łą budżetową (w tym roku Zarząd zabez­
pieczył 7 miliardów starych zlotych na ten 
cel). Czuwa nad tym Burmistrz Gminy, który 
może, w przypadku stwierdzenia uchybień, 
wstrzymać wypłaty nagród. Warunkiem ich 
otrzymania jest przestrzeganie ogólnych zasad 
wynikajacych z Kodeksu Pracy i obowiąz­
ków wynikających z Karty Nauczyciela. Nie 
wypłaca się ich w przypadku urlopu zdro­
wotnego i wychowawczego, zaS przy zwol­
nieniu lekarskim, ich wysoko~ć będzie pro­
porcjonalna do ilo~d dni pozostawania na 
zwolnieniu.Przy przyznawaniu nagród bra­
ne będą pod uwagę m.Jn.następujące kry­
teria: 
a) bardzo dobre wyniki w pracy dydak­

tyczno - wycilowawCZej i opiekuńczej; 
b) realizacja dodatkowych zadań na rzecz 

dZieci i młodZiety swojej placówki i Śro­
dowiska; 

c) wykazywanie inicjaryw w organizowa­
niu zajęć przedmiotowych, wprowadza­
nie nowatorskicil form nauczania, wzbo­
gacanie warSZtatu pracy; 

d) podnoszenie swoich kwalifikacji, zdo­
bywanie specjalizacji zawodowych; 

e) opracowanie I realiL'lcja programu au­
torskiego; 

O wyróżniająca się postawa w kontaktach 
z dziećmi, młodzieżą, rodzicami i nau­
czycielami; 

g) organizacja atrakcyjnych form współpra­
cy z rodzicami przez prowadzenie za­
jęć otwartych, imprez okoliczno~cio­
wych, zebrań itp. 

Regulamin obowiąZUje od 1 stycznia 1995 
roku . 

Postanowil~my przeprowadzić krótkie 
rozeznanie na ten ternat. Uda lo się nam 
porozmawiać z trzema nauczycielami; wia­
domo - ferie . Ich zdania odzwierciedlają 
jednak ogólne nastroje panujące po miesią­
cu istnienia Regulaminu ... Odczucia są bar­
dzo różne - dowiedzieli~my się w jednej ze 
szkól - to zbyt krótki czas, by oceniać. Nie­
które punkty są wygórowane, np. punkt o 
pracach autorskich. Nauczyciele, by spro­
stać wymogom regulaminu musieliby po­
święcać jeszcze więcej swojego czasu ko­
sztem własnej rodziny, a przecież i tak ro­
bią dużo. To nieprawda, że pracuje on 18 
godzin; dochodzi praca wychowawcza, pro­
wadzenie dokumentacji, rady pedagogicz­
ne i inne. Kolejny punkt mówiący o dokształ­
caniu. Z pewnoŚcią wielu nauczycieli chcia­
łoby tO zrealizować, ale w praktyce często 
brakuje pieniędzy lub Sytuacja rodzinna nie 
pozwala na to. Są inne przyczyny obiek­
rywne, klóre tworzą istotne przeszkody'. 

Kolejny głos: .. Były oceny negarywne 
wynikające z niezrozumienia punktów. Nie­
którzy myśleli, iż jest to nagroda dyrektora. 
Nie było czasu, by porozmawiać na ten te­
mat, ponieważ właśnie rozpoczęły się fe-

~POCZTA GAZETY~ 
Pewnego dnia Urzqd Gminyprzeznaczył 

]>eW/tq pulę pieniędzy dla szkół na tak zwa­
ne nagrody dla nauczycie/t. Efekt? \V Szkole 
Podstawou)ej w Polkowicacb komisja czyli dy­
rekcja postanowiła przydzielić wszystkim "po 
t'ówno'~ jak ża.rtowano niegdyś w kabarecie, 
jednymftttro, Inl1ym kufajkę. tV dzielenill po 
równo tv/adze chyba sq wyszkolone, w kOll­
CtI W)'lvodzq się z ~lomenklatllry. tVatmosfe­
rze wzajemnego zrozumlenta-wfęc zaczęto 
przydziały. Zdumiewajqcy jest fakt, że naj­
więcej dostały osoby najbliżej dyrekcji, czyli 
koleżanki lub lizuski. W dośt poUJSZechnym 
mniemaniu nie nagrodzono osób wykonu­
jqcych swoją pracę solidnie ( rzetelllie tylko 
pozomfctWO i efekciarstWO, a przecież o ileż 
łatwiej jest przeprowadzić jedną, dwie akcje 
niż sumiennie pracować. No cóż, od lal tV 
tym kraju n te ceniollo dobrej pracy tylko po­
kazywanie się z właściwej strony j 10 ?lIeste­
ty, trwa nadal. PeW/lie, komu potrzebna po­
rzqdna praca w tym ogólnym rozgardiaszu 

Jakiepłytuj stqd Wllioski?Oczyll.liste! Nieu~/1O 
sumiennie pracować, bo i tak nikt legO lIiedoce­
ni. tyjmy akcjami,popisywatliem s/ę, a będzie 
dobrze t wesoło. Pytanie tylko, czy będą tym za­
chwycone niedouczone dzieci. 

Nauayciellto szkoły pod. lawowej 

POs[anOwUem opubUkować ten Ust z dwóch 
powodów. Po pierwsze, dlatego te jest to glos 
odmlenny od prezentowanych w tekkie obok. 
Jest to jednak powód mniej Istotny. Drugim, pod­
stawowym, powodem jest tego lisru styl, ton i 
anonimowośĆ. Nie ma W nim choćby $Jadu faktu 
czy argumentu, są tylko pomówienia I oskarże­
nia ferowane przez kogoś, kto postanowil ukryć 
swą tożsamość. Opubliko\\><łnie go jest wyjątkiem, 
ale nigdy więcej, j podkreślam to z calą mQC:\, 
tego typu korespondencja nie znajdzie miejsca 
na lamach Gazety Polkowleklej. DlAtego drugim 
powodem Jest moja prośba do wszystkich tych, 
którzy tego rodzaju Usry przesyłają na adres re­
dakcji - nie róbcie tego. le będziemy publiko­
wać pomówień, bezpodstawnych plotek czy zlo­
śllwośd nie popanych faktamL Dla taklej kore-
pondencJi nie ma miejsca na łamach naszej gaze­

ty. 
Dariusz Sekuła 

rie. Uważam za słuszne odliczenia za opu­
szczone dni. Nie chodzi o chorobowe, aJe 
sa nauczyciele, którzy mają dużo zwolnień 
1-2 dniowych. To powoduje duże utrudnie­
nia w pracy. Być mo:te ten regulamin zmo­
bilizuje niektórych do większej aktywnoSd. 
Są również nauczydele poSwięcający spo­
ro czasu na działalnoSć pozalekcyjną . Re­
gulamin w istocie stwarza okazję, by usaty­
sfakcjonować ich wkład w tycie szkoly. 
Ważne jest, te bierze lę pod uwage pracę 
efektywną, społeczną nauczyciela. Co do 
niekrorych okre~leń występujących w Re­
gulaminie, nie do końca są one zbyt jasne". 

Tyle wstępnych refleksji na ten temat, 
na powaŻniejsze oceny trzeba jeszcze po­
czekać. 

Urszula Romaniuk-Kowalska 

~ 
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PnedsiębioCStwo Budowy Kopalń "Micou" jest spółką akcyjną o stu procentowym kapil.ałe prywaqtym. Ta poLkowicka nr­
ma aktualnie realizuje przede wszy tkim prace na rLCCL Zakładów Górniczych "Rudna" i "Polkowice". Jest jednak otwarta na 
każdy racjonalny rodzaj współpracy. NajlepSzym tego dowodem była OStatnie, zlecenie wykonane w Wa!imiu. 

PODRÓŻ w OLĄB 
Wallm jest malowniczo polożoną miej­

scowo~dą w odlegl~ci 20 km na poludnie 
od Walbrzycha. Oprócz WIelu atrakcji tury­
stycznych Walim posiada co~, co odróżnia 
go od pozostałych miast. 

WALIMSKIE PODZIEMIA 
to potoczne okr~lenle jednego z najbardziej 
tajemniczych przedsięwzięć intynieryjnych n 
wojny ~wlatowej. Tu wła~nie Niemcy hille­
rowskJe rozpoczęły w 1943 roku budowę o 
kryptonimie "Riese" (olbrzym). Wedlug raportu 
Alberta Speera, ministra uzbrojenia Rzeszy, 
tylko na sam pomysł tego .Olbrzyma" zuży­
to więcej betonu, niż w 1944 roku przezna­
czono dla calej ludności na budowę schro­
nów. 

Prace w podziemnych kompleksach Wa­
limia prowadzone były na obszarze 200 km 
kwadratowych. Samo Ich znaczenie podkre­
śla fakt, że wykonywała je Organizacja Todt, 
zarządzająca m.In . budową Kwatery Głów­
nej "Wilczy Szaniec". 

To, co działo się w tym cichym zakątku 
Gór Sowich, od początku do końca owiane 
było ścisłą tajemnicą. Silą roboczą przy drą­
żeniu podziemnych kompleksów Walimia, 
Osówki, Włodarza, Rzeczki, Sokołca i wielu 
innych byli wię:tnlowie obozu Gross-Rosen, 
jeńcy wojenni oraz robotnicy przymusowi z 
wielu podbitych krajów. Warto dodać, że na 
terenie Gór Sowich było okolo 20 obozów 
pracy, w których przebywało blisko 40 ty­
sięcy wię:tniÓw. 

Upadek m Rzeszy spowodowal przerwa­
nie prac, natomiast wiele śladów mogących 
przyczynić się do wyja$nienia tajemnicy wa­
lirnskich podziemi zostały starannie zatarte. 

Nasuwa się wiele pytań. Jednym z nich 
z racji miejsca, w którym znajdujemy się jest 
pytanie: co właściwie budowano w Walimiu 
i w jakJm celu? Jedna z odpOWiedzi powiada 
o kwaterach dla faszystowskiej generalicji, inna 

o Ukrytycil skarbach, fabryce broni, jeszcze 
inna o wyrzutniach rakietowych i elektrow­
ni jądrowej. 

DLA I1JRYSTÓW 
- Prace nad udostępnieniem lochów dla 

turystów rozpoczęliśmy w listopadzie uble­
glego roku - rozpoczął opowie~ć inż. Krzy­
sztof Aksamit, który byl jednym z projektan­
tów I nadzorujących waHrnską budowę, jed­
nocześnie .przydzielony" mi przewodnik -
Staraliśmy się minimalnie ingerować w kształt 
i zawartość pozostałości po Niemcach. Tam 
gdzie bylo to niezbędne zabezpieczyliśmy 
jedynie stropy. 

Obecnie stoją tam już barierki nad ka­
nałami oraz zalożooo nową Instalację elek­
tryczną, wykorzystując miejscami pozostalo­
~ci poniemieckich konstrukcji. 

- Oryginalna obudowa sztolni i resztki me­
talowyd1 konstrukcji POZOStaly nietknięte -
tłumaczy Bogdan Rosicki, jeden z inicjato­
rów odrestaurowania wal1mskich lochów -

s 

ZIEMI 
W starej, bardzo dobrze zachowanej wartowni 
umieściliśmy skromną wystawę technicznych 
ciekawostek. Są tam świdry, wlertJa, fragmenty 
karbidówek I torów odkopanydl podczas prac 
wstępnydl. 

Podróż w gJąb zIemi turyści będ.1 mogli 
rozpocząć najprawdopodobniej już na począ(­
ku łutego. Po korytarzach tajemniczych 
podziemnych sztolniach oprowadzać będą 
przewodnicy. - ChcieLlby~my, aby ten frag­
ment szlaku lurystycznego - stwierdził pod­
czas uroczysrego otwarcia wojewoda walbrq­
ski - upamlętnial tych, którzy ginęli tu w 
katorżniCZej pracy, jak i tych, którzy po 50 
latadl spowodowali oddanie fragmentu tych 
lochów. ProsiJbym jednocześnie, aby to miejsce 
było miejscem szczególnym. Ponieważ nie j t 
lO zwykle muzeum. 

PODCZAS NIEOFlQALNFJ WĘDRÓWKI 
przed uroczystym otwarciem napotykamy 
jednego z pracowników polkowickiego "Mi­
conu', który kończy spawanie przy montatu 

oświetlenia jednego z korytarzy. Przeprasza, 
ale nie ma czasu na dłuższą rozmowę. Mówi 
jedynie o nowych odkryciach podziemnego 
dworca kolejowego pod obecnym "glównym' 
wrocławskim i metrze pod legnicą. Mój prze­
wodnik nieoficjalnie potwierdza te odkryw­
cze znaleZIska. 

Polkowickle Przedsiębiorstwo Robót 
Górniczych .Micon" wykazujące ciągle zaln­
tere owanie rozszerzaniem asortymentu wy­
konywanych usług przystąpi już niebawem 
do kolejnej podróży w głąb ziemi walimskJej. 
Tym razem przystąpią do rekonstrukcji 
podZiemnego kompleksu .Osówki". 

Zdjęcia i tekst: 
Andrzej Lech 

..... WcJkle do jednej ze szlolnl. 



Punktualnie o 17lO zakochane pary ruszyły na trasę biegu, po­
przedzane radiowozem policyjnym z migocącym sygnałem świetl­
nym. Oczekiwanie na rozstrzygnięcie biegu skracała llcznie zgro­
madzonym kibicom kapela podwórkowa z Lwówka Śląskiego. Wre­
szcie, po kilkunastu minutach zaciętej walki na trasie pojawily się 
dwie prowadzące bieg pary. POlywający finisz przyniósł zwycięstwo 
parze Dominika Praska - łukasz Stępień, którzy o centymetry wy­
przedzili Elżbietę Nawrot i Arkadiusza Malysiaka. Zwycięstwo nie 
przyszło jednak łatwo, Dominika tuż za metą zasłabła i nie obeszło 
Się bez pomocy pielęgniarki i organizatorów. Jednak młody orga­
nizm (Dominika i Łukasz mają po nie pclna16 lat) błyskawicznie 
doszedł do siebie i Dominika była JUż w peloi sil w trakcie wręcza­
nia nagród zwycięzcom. 

A nagroda była wspaniała. Zwycięskiej parze przypadła w udziale 
wycieczka do Wenecji w terminie 23 - 29 lUlY, czyli w czasie słynne­
go weneckiego karnawału, wartości 850 (8,5 mln) zl. Nagrodę ufun-

Polkowice, DK "Impresja" oraz nasza gazeta, dołożą sta­
rań by za rok odbył się drugi "Bieg zakochanych", A emocje 
jakie wywołała nagroda sprawią pewnie, że wielu polko­
wiczan już teraz zabierze się do treningu. 

Oto p.ierwsza dziesiąlka uczestników biegu, Domi­
nuje w niej młodZież, ale są również Jll.UoŚnicy biegania 
w średnim wieku, Ci ostatni stwierdzili po dobiegnięciu 
do mety, że w przyszłym roku organizatorzy mogliby 
pomyśleć o podziale startujących na kategorie wiekowe, 
Jeżeli nawet do tego nie dojdzie, "Gazela Polkowicka" 
JUŻ teraz deklaruje specjalną nagrodę, dla najlepszej pary, 
w której łączny wiek uczestników przekroczy 50 lat. 
(Kolejność pierwszych dziesięciu par na stronie 19) 

(das) 

~ 
Walentynkowe bieganie 

18 par wZięło udział w pierwszym "Biegu dla z.'lko­
c;hanych", który odbył się na ulicach naszego miasta w 
dniu św, Walentego, patrona zakochanych. Trasa biegu 
wiodła ulicami Polkowic, start i meta zlokalizowane były 
na ul. kard, B, Kominka, przy Domu Kultury "Impre.­
sja", Zakochani musieli pokonać dwa okrążenia po ki­
lometr każde, cały czas trzymając się za ręce, Wypu­
szczenie ręki partnera groziło dyskwalifikacją, jednak, 
na szczęście, nikomu się to nie przytrafiło, 

dował Urząd Gminy w Polkowicach, Dla par, które zaję­
ły miejsca od II do X organizatorzy przygotowali drobne 
upominki oraz pamiątkowe dyplomy ozdobione pięk­
nym walentynkowym serduszkiem, 

Opinie po biegu były jednoznaczne - impreza, której 
pomysłodawcą był burmistrz Andrzej Pllimon, była udana 
i podobała się polkowiczanom. Z pewnością organiz.'l­
torzy, klórymi oprócz Urzędu Gminy byli TKKF "Start" 



, 
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W dzisiejszym cyklu prezentujemy Pańsnvu człowieka od którego niejednokromie zależy życie /udzkle dowódcę jednostki ratowniczo­
gaśniczej w Po/kowicach starszego aspiranta Tomasza Sawickiego.]ednocze$nfe przypominamy, że w dalszym ciqgu czekamy na Pallltwa 
propozycje zarówno osobowe jak j propozycje pytań. 

Straźak % dziada, pra dziada 
Jak został Pan strażakiem? 
To ju:t tradycja rodzinna. Mój pradzia­

dek był przed wojną Komendantem Straty 
Po:tarnej w Gostyniu; stamtąd tet pochodzi 
moja rodzina. Wujek był stratakiem w Kato­
wicach, wkrótce w jego ~lady poszedł mój 
ojdec. Długo pelnił funkcję Komendanta 
Wojewódzkiego w Zielonej Górze. Jut od 
najmłodszych lat miałem więc styczno~ć z 
mundurem, wozami bojowymi itp., przy tym 
spędzałem jako dziecko najwięcej czasu i tak 
spodobał mi się ten zawód. Poza tym jest to 
zajęcie bardzo humanitarne - ratuję :tyde ludz­
kie i to daje mi wielką satysfakcję. Jestem 
zadowolony ze swojego zawodu. 

Pożar, który Pan najbardziej zapamię­
tał? 

W 1992 r. zaliczyłem bodaj:te najwięk­
szy od lat potar w Europie, w Kuźni Rad­
borskiej, gdzie spaliło się ponad 1000 hekta­
rów lasu. Skupił on większOOć jednostek stra:ty 
po:tarnej z całego kraju. Siedziałem tak jak 
dzisiaj w remizie, dostali~my rozkaz l w prze­
ciągu kUku minut trzeba było wyjecllać. Ru­
szyl~my z rmlą, te najdalej nazajutrz będziemy 
z powrotem. Okazało się jednak, :te spędzi­
li~my tam cztery dni non stop jedząc konser­
wy I ~piąc pod samochodem w lesie. Naszym 
zadaniem była ochrona wioski przed rozprze­
strzeniającym się ogniem - no i udało się. 
Ten w~nje po:tar utkwiJ mi najbardziej w 
pamięci ze względu na jego wielko~ć. Drugi 
taki mo:te się ju:t ole zdarzyć w mojej karie­
rze zawodowej, ale nie powtórki tyczyłbym 
ani sobie ani nikomu innemu. 

Najśmieszniejsza historia podczas 
pracy. 

Było ich wiele, ale najczę~ej nie nada­
ją się do gazety. Mlell~my jednak kiedy~ zglo­
szenie, :te pociąg uderzył w samochód. Ru­
szając do akcjI byli~my przekonani, te będą 
same ofiary ~rniertelne. Okazało się, że rze­
czyw~de, pociąg uderzył w samochód nie 
mia:tdtąc go jednak a nabijając na siebie, prze­
jechał z nim jeszcze jaki~ 150 metrów ha­
mując. Kiedy się zatrzymał z trabanta wysladl 
kierowca zdrów i cały, tylko się otrzepując. 

Muzyka, której pan słucha? 
Najbardziej interesowalem się muzyką w 

latach szkolnych, potem już jako~ nie było 
na to czasu. Z chędą wracam do Led Zeppe­
lin, Black Sabbath, King Crimson, Pink Flo­
yd i zespołu, który lubię najbardziej Queen. 

Ostatnio przeczytana książka? 
Z tym będzie trudniej, ale prawdę po­

wiedziawszy to "Krajowy system ratowniczo 

Strnżlllc\~ \\' nlt.cii •.. 
to cyki prezentujący najciekawsze zdarzenla 
z pracy polkowickiej Stra:ty Miejskiej oraz 
przepisy określające co mogą a czego nie mogą 
Jej funkcjonariusze. 

W przeciągu dwóch tygodni od 30 stycz­
nia bieżącego roku do 13 lutego strażnicy 
wylegitymowali 104 osoby, pouczyli 107 I 4 
odwietll do izby wytrzetwień, przeprowa­
dzill również 107 Interwencji I 36 kontroli. 
Wystawili 17 mandatów dotyczących niszcze­
nia zieleni, za~miecania miasta, psów bez 
uwięzi I wykroczeń drogowych na sumę 175,00 
zł. Straż sporządzila 122 notatki służbowe. 
Dotyczyły one między innymi niszczen.la traw­
ników, bloków mieszkalnych I oświetlenia. 

- ga~niczy" I ,Państwowa straż pożarna a ra­
townictwo wodne'. Z takich nie zawodowych 
to książka Michaela H. Harta pt .Sto postaci, 
które wpłynęły na dzieje ludzkośd". Bardzo 
dobra kslątka mówiąca o rzeczach, których 
d ludzie dokonaJ i. Dooć kontrowersyjną po­
stadą okazał się dla mnie Leonardo da Vm­
ci, który był geniuszem, ale niczego do koń­
ca nie zrobił. Był np. architektem, ale nikt 
nigdy nie wybudował tadnej budowli jego 
projektu. Byl ~wietnym rzetbiarzem, ale nie 
ma ani Jednej rzetby z tamtego okresu. Za­
projektował samolot, ale nigdy go nie wy­
budował, to samo było z okrętem podwod­
nym. Jedyne co po nim zostało lO kilka obra­
zów. Niczego w gruncie rzeczy uJe dokoń­
czył. 

Samochód pana marzeń? 
Czterodrzwiowy - duży l bezpieczny np. 

Volvo i koniecznie kombI. 
Kim chciałby Pan być w przeszłości, 

jezeli można byłoby pr-Leoj~ się w cza­
sie? 

Stra:takIem w dwudzlestoledu między­
wojennym, bo ten okres bardzo mnie intere­
suje. Wtedy był to zawód bardziej docenia­
ny oraz bardzo dobrze płatny. 

Pierwsza miłość? 
To trudne pytanie. Jednak była jut taka 

sympatia w przedszkolu choć trudno to na­
zwać miJo~cią . Miała na Imię Aldona i była 
brunetką. Dodam tylko, że niedawno się oże­
niłem i właśnie miło~ć do mojej żony najbar­
dziej mi odpowiada. 

U kobiet ceni Pan najbardziej ... 
Inteligencja, gospodarno~ć, schludność 

to chyba ideal każdego mężczyzny. Moim ide­
ałem jest moja żona, lubię nawet jej wady. 

Co chciałby Pan jeszcze w życiu zo. 
baczył? 

Parę lat temu zwiedziłem Europę Zacho­
dnią. Z chęcią wybrałbym się w taką podróż 
jeszcze raz. Jednak najbardziej chciałbym zo­
baczyć Stany Zjednoczone, poznać :tycie tam­
tych ludzi i idl mentalno~ć. Z podróty po 
Europie najbardziej utkwilo mi w pamięd 
Monte Carlo - pięknie położone miasto, mo­
rze, góry no I ludzie - widać, że żyją: wspa­
niale samochody, domy, wszędzie moina zo­
baczyć przepych. Z dekawośd wybrałem się 
tei w przeciwnym kierunku do byłego ZSRR, 
zwiedziłem tam m.in. Lwów i Grodno - sta­
re, teraz już nie tak piękne jak niegdy~, pol­
skie mIasta. 

Od stycznia strainlcy obserwowali dzi­
kie wysypisko $mied zlokalizowane na osiedlu 
Polanka ll. W efekcie schwytano na gorą­
cym uczynku czterecll sprawców. Decyzję o 
sposobie ukarania winnych podejmie Bur­
mistrz Polkowic. 

Na zakończenie prezentujemy Państwu 
dalszą cz~ uprawnień strażników. 

Funkcjonadusze Straży Miejskiej są upo­
watnieni do nakładania grzywien za szereg 
czynów okr~lonych następującymi przepi­
sami kodeksu wykroczeń: 

art. 75 paragrafu 1, w którym została 
przedstawiona kara za wystawienie lub wy­
wieszanie ciężkich przednllotów bez zacho­
wania naletytej ostrożności, za rzucanie ta­
kimi przedmiotami, wylewanie płynów, wy-
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Ulubione zajęcie domowe? 
Z reguły jestem domatorem. Lubię zmy­

wać i gotować, nie lubię natomiast sprzątać. 
Muszę się przyznać, że wigilijna kolację prak­
tycznie przygotowałem sarn. Moja żona nie 
lubi gotować, natomiast lubi inne zajęcia do­
mowe i tak zazwyczaj dzieUmy obowiązki. 

A z takich męskich zajęt? 
Grubsze prace zlecam fachowcom, na­

tomIast reperacje czego~ drobnego bardzo 
mnie deszą. 

Ulubiona kuchnia? 
Węgierska, pikantna, dobrze doprawiona. 
Co w takim razie najlepiej Pan ser-

wuje? 
Nic szczególnego. To co chyba kaMy 

urnie zrobić: zupa ogórkowa, rosół, pomi­
dorowa, schabowy itp. Wydaje mi się jed­
nak, że moją specjaJno~cią jest karp - oczy­
w~cie odpowiednio przygotowany. Za kat­
dym razem robię go inaczej, my-śłę, że coraz 
lepiej. 

Dom Pana marzeń? 
Od dwóch lat mieszkam w bloku i ten 

układ najbardziej mi odpowiada: duta kuch­
nia, duta łaZienka, duży przedpokój. 

Filmowe fascynacje? 
Ostatnio, od 2 - 3 Jat, fascynują mnie 

filmy polskie z łat 50-tych, 6O-tych, 70-tych. 
Koniecznie czarno - biaJe z taKimi aktornml 
jak: Maklakiewicz (nie przepuszczam tadne­
go filmu z jego obsadą), Leon Niemczyk i 
Bogurnil KobIela a także wiele lnnycl1 z tego 
okresu. Ostatnio moją uwagę przykul fUm P. 
Bajona- .Sauna· ze wspanialą obsadą aktor­
ską· 

A filmy amerykańskie? 
Lubię mocnych facetów: Clint Eastwo­

od, Steve Mac Queen, Lee MalVin. Nie lubię 
fUmów karate, czy byle jakich sensacyjnych. 
Dla ffi.t11e dobry sensacyjny film to coś w sty­
lu .Tylko dla orłów·. 

Pierwsze zarobione pieniądze? 
Jeźdz.ilt:m na OHP-y. Pracowa~y dętko 

na koleI. Wstawali~my rano o 6:00, jechali­
śmy gdzi~ na pustkowie i przez osiem go­
dzin wymienialiśmy śruby. Zmudne I nudne 
zajęcie, 3 w dostatku Niemcy cały CZ,lS pil­
nowali, teby~my dobrze pracowali. Teraz dzi­
wię się sam sobie, że tak dę:tko w wieku 16 
lat pracowałem fizycznie, obecnie znacznie 
bardziej wolę pracę umysłową. 

Dziękuję za rozmowę. 

Adam Occzykowski 

rzucanie nieczystOOć, a takte za doprowadzanie 
do wypadnięcia takich przedmiotów lub wy­
lania się takich płynów; 

art 77, przewidujących karę za nlez:l>­
chowanie zwykłych lub nakazywanych ~rod­
ków ostroino~1 przy trzymaniu zwierzęcia; 

art. 78, w którym przewidziana została 
kara za doprowadzenie przez drażnienie lub 
płoszenie zwierzęda do tego, ie staje się ono 
niebezpiecznej 

art 79, przewidującym karę za zaniecha­
nie, wbrew oboWiązkOWi, o~ietlenia miejsc 
dostępnych dla publiczno~ci. 

W telclde wykorzystano materiały z 
"RzeczpospoUtej" . Za dwa tygodnie kolejne 
dekawe zdarzenia z służby Stra:ty Miejskiej I 
dalszy ciąg przepisów. 
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Egzekucja w Trzebczu 
W Niemczech na;tlstowskich, hitlerow­

cy realizowali program czysto~cl rasowej. Po 
wybuchu II wojny ~wlatoWej, zarządzenia 
policyjne zabroniły kontaktów osobistych 
kobiet niemieckich z obcokrajowcami. Pro­
jektodawcom nie chodziło o calkowlte wye­
llminowanle kontaktów, co o zachowanie 
czysto~d rasowej. Niemcy w przewadze to­
lerowali obcowarue swoich obywateli, choć 
przejawiali tendencje purystyczne. Wprowa­
dzone zarządzenie szefa policji m Rzeczy 
wyratnle okre~lalo rygory nałożone na na­
ród niemiecki. Za obcowanie z obcokrajow­
cem, kobieta niemiecka była karana więzie­
niem, a Jej partner otrzymywał wyrok ~mier­
d. Tak to opisywała prasa, na podstawie licz­
nych nakazów policyjnych. Kobiety niemieckie 
byly Jednak ostrzej karane. Na podstawie d~ć 
licznych przekazów ~Iadków, Niemki osa­
dz.1ne byly w ciężkim więzieniu kobiecym 
w Jaworze (zamek), sterylizowane, a dzieci 
zabierane przez obce rodziny. Partner obwi­
niony przez wladze za osobiste kontakty, w 
okresie do lipca 1943 r., podlegal karze ~mierci, 
przez publiczne powieszenie w miejscu zla­
mania nakazu, ~cięcie we Wrocławiu, a w 
pó:tnleJszym terminie, powieszenie lub roz­
strzelanie w obozie zagłady (Gross-Rossen, 
Buchenwald). 

Podstawą wydania wyroku skazującego 
stawała się wiarygodna opinia członka Lan­
dwach (Straży Krajowe)), który jako §wiadek 
stwierdzał zbliżenie. Po meldunku, policja 
przejmowa la dalszą procedurę: are ztowanie 
I śledztwo. Niemka przebywa la w więzieniu 
w Legnicy lub we Wrocławiu, Jej partner, su­
rowiej potraktowany siedzial w Innej mieJ­
scowo~ci j byl celowo głodzony. Przed wy­
rokiem, kobieta najczę~ciej była dowożona 
pod eskortą. Na piersiach i plecach niosła 
tablice z okre~leniem czynu i defilowała uli­
cami najbliższego miasta, następnie wracała 
do więzienia. 

W ostatnim etapie, publiczny pokaz eg­
zekucji mial następujący przebieg: przy zmon­
towanej szubienicy stał skazaniec na stoiku, 
oprawca jeszcze raz pytał skazańca, czy się 
przyznaje do winy, aby zgromadzeni ~wlad­
kowie mogli się przekonać o regułach sądo-

MogU. L. Tasicm,klcgo Fot.; autor 

wych. Oprawca wytrącał stołek spod nóg 
skazańca. Ciało musiało wisieć na pętli pół 
godziny. CaJy cza stała tu Niemka z ostrzy­
żoną głową . Świadkami nie mogly być ko­
biety, ani mężczytni do 18 łat. 

Ludwik Tasiemski, połski jeniec wojen­
ny w stopniu kaprala, pracował w koman­
dzie kilkunastu żołnierzy, zakwaterowanych 

w pomieszczeniach restauracji przy szosie 
berlińskiej, w pobliżu skrzyżowania do wsi 
Ka:tmlerzowa. Po rezygnacji z praw Jeniec­
kich, jako cywilny robotnik rołny pracowal 
w majątku we wsi Trzebcz, gdzie zetknął się 
z Niemką, robotnicą rolną, której mąż służył 
w wojsku. 

Wzajemne spoufalanie I częste kontakty 
zaobserwowali Niemcy. Mimo zwracanych 
uwag, Ludwik Tasiemski zbagatelizował za­
grożenie. Wkrótce został aresztowany we 
wrze§nlu I przebywal w więzieniu wrocław­
skim. Czy się przyznał do obcowania? Moż­
na wykluczyć tę ewentualno§ć. Jego wyzna­
nia zastąpiły donosy zazdrosnych Niemek. 

Egzekucja nastąpiła według ustalonego 
scenariusza. Szubienica, pętla na szyi, zdaw­
kowe pytania. Odstępstwa jednak bywają. Gdy 
zgromadzeni ~Iadkowle, na komendę od­
wrócili się od szubienicy-gałęzl, ta pod cię­
żarem dała urwała się. Nieprzytomnego ska­
zańca dobijał oprawca kolbą pistoletu i po­
nownie zawiesił na innej gałęzi. Po ponu­
rym widowisku, które nie podobało się rów­
nież niektórym Niemcom, około 30 ~wiad­
ków wróciło do miejsc pracy. Egzekucj:t na­
stąplla 4.12.1940 roku. Swiadkowle mieli nor­
malny oboWiązek rozpowszedmiać Informacje 
o wyroku. 

We wsi Trzebcz, koło maj;ltku znajduje 
się mała mogiłka Ludwika Taslemsklego, 
zwykłe udekorowana kwiatami pamięci, które 
składają dzieci. Trudno dociec, dlaczego Niem­
cy pozwolili pogrzebać straconego Połaka. 
Może w decyzji przeważała wiara w bezkar­
no~ć I siłę Niemiec. Współcze~nie, po wielu 
latach, zm.ienlly się rygory. ludzko~ć podąŻll 
starym szlakiem prób I udoskonaleń, a nad 
planetą wisi grozą broni atomowej. Dla po­
równania potrzebna jest szczypta filozofii. 

J. Biliński 

Zniknięcie w amerykańskim stylu ... 
Po "nadgryzionych" przez czas i działal­

ność przemysłową, polkowickicłl kamienicz­
kach nie pozostało już śladu. Prace rozbiór­
kowe przebiegały bardzo szybko i sprawnie. 
Gwoli przypomnienia - wykonawcą były 
Parafie, podwykonawcą za~ firma pana Hen­
ryka Gorba!a z Polkowic. ~Roboty zostały prze­
prowadzone w I~cie amerykańskim tempie 
- powiedZiał Gazecie PołkoWICkiej Pan Ta­
deusz Dmowski nadzorujący prace rozbiór­
kowe - trWały trzy tygodnie, a ~c~lej od 2 
do 22 stycznia 1995 r. Zdarzało się, iż ludzie 
ze zdumieniem pytali, co się stało z Rynkiem. 
Kto~ wyjechał na króLko, a po powrocie za­
stał pusty płac. To robiJo wrażenie." 

G. P. - Tempo rzeczywiście szybkie, co 
się na to z/ożyło? 

T. D. - Mamy gospodarkę rynkową i 
liczą się koszty. Dlatego tylko sprawne l szyb­
kie wykonanie robót gwarantuje minimalne 
koszty. Dotyczy to zresztą nie tyłko robót 
rozbiórkowych, ale inwestycyjnych i innych. 

G . P. - Sprawa pozyskania materiałów 
dla potrzeb parafii? 

T. D. - WykonalJ~my roboty za najniż­
szą, zaproponowaną przez Urząd Gminy za-

płatę i rzcczywikie głównym naszym celem 
było pozyskanie materialów na budowę i 
remont kościolów w Polkowicach. W trak­
cie prac okazało się, Iż odzysk ten jest zni­
komy. Przy wznoszeniu kamieniczek użyto 
muru pruskiego I to, co zostało to glina i 
spróchniałe drewno. Fragmenty murowane 
wykonane były z cegły niepałonej. Odzyska­
liśmy jednak trochę dachówki I materiałów 
pochodzących z p6:tniejszycł1 dobudówek. Tak 
więc nie ponieśł~my również strat. 

G. P. - Stoi l/a Pierzei Zachodniej "bu­
dowla " jakby oderwana od całości. Dlacze­
go? 

T. D. - Pozostał fragment budynku od 
strony ul. Gdańskiej . Obecnie toczy się w 
Sądzie postępowanie o ustałenie praw wła­
snościowych. Z ewentuałną rozbiórką trze­
ba więc poczekać na decyzję Sądu. 

G. P.- Tojaszczenfeko/1fec.Kfedyz//ikl/ą 
następIle budynki? 

T. D. - Do rozbiórki pozostaŁy ulice : 
Górna (prawa strona), Gdańska i Słowiań­
ska. Być może w połOWie tego roku rozpoczną 
się prace. 

G. P. - Dlaczego wfęc nfe zrobiono tego 
"jedl1ym ciągiem"? 

T. D. - Nie są jeszcze załatwione wszy- . 
stkie sprawy wywłaszczeniowe, wymagają 
one czasu. Mieszkają tam jeszcze rodziny, które 
muszą być wykwaterowane. 

G. P. - Czy Parafie będą wykol1awcą? 

T. D. - Rady Parafiałne zJożyly ofertę, 
decyzja należy Jednak do Urzędu Gminy. 

G. P. - Terenjuż przygotowa ny pod odbIt­
dowę, co teraz? • 

T. D. - Z tego, co mi wiadomo, złecone 
zostało opracowanie dokumentacji, ale to 
należy do Wydziału Gospodarki Przestrzen­
neJ . 

G. P. - Wytyczl1e, co do odbudowy Ryn­
ku :;ą jeduak ściśle określone? 

T. D. - Polkowlcka Starówka może być 
zrekonstruowana tyłko według starego ukła­
du urbanistycznego. Dlaczego ? Ponieważ 
układ ten jest sam w sobie zabytkowy i zgo­
dnie z ustawą o ochronie zabytków konser­
wator prowadzi nadzór nad odbudową Sta­
rego Miasta. Stąd wynikają §cJsłe zalecenia. 

G. P. - Dziękuję za rozmowę. 

Urszula Romaniuk-Kowalska 
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Baw się aż się ... 

~'V~JK 
to nowa rubryka poświęcona muzyce rockowe; I nie tylko. NaJe; łamach chcemy przedstawiać wydarzenia muzyczne, zespoły 
lokałne i gwiazdy dużego formatu. Relacje z koncertów, wywia y, nowości płytowe to wszystko w ROCK W KROK. 

"Muzyka reggae, muzyka soul, muzyka 
rock- każda z pieśni jest znakiem, ale mu­
sisz być osrrożny jeżeli cbodzl o typ pieśni { 
wibracji, które dajesz 
ludziom. Nie można uy­
prowadzać ludzi na ma­
nowce. Niektórzy ludzie 
nie lubią shlcbać r.zeczy­
wis/ej prawdy. Prawo 
wypehl{ ziemię tak jak 
wody wypełniają maIZa. 
Jes/eśmy dziećmi ziemi 
lecz nasze umysly są cią­
gle niepodzielne. Nikt nie 
nauczył nas prawdziwej 
drogi życia. Wiem że reggae wypowie praw­
dziwą walkę. To już się zdarzyło. To jest 
muzyka trzeciego świata i nie można jej zro­
zumieć w ciągu jedtlego dnia". 

Bob Marley 

Duchowa 
rewolucia 

Będzie Dobrze gra od początku ~wlata I 
jeden dzień dłużej . Jak sami m6wią jest to 
muzyka z kosmosu . .NIe chcemy grać tak jak 
by to robil Bob Macicy. Chcemy, aby byla to 
muzyka bardziej europejska, z domieszką hard­
core'a, czadu". Poważnlejszy debiut miał mieJ­

sce w 
ma rcu 
1992 r. W 
warszaw­
skimklu­
bie Oko 
odbywał 
się kon­
cert pod 

nazwą Messages - przesianie. Obecnl na sali 
muzycy "Annii" i .Izraela", zaprosili .Będzie 
dobrze" na wspólny koncert do klubu Fuga­
li. P6iniejsze kontakty z Darkiem Maleon-

kiem, z ,,ArmIą", z . Izraelem" zad~nily się· 
Grudzień 1993 roku to zdobyde głównej na­
grody na Mokotowskiej Jesieni Muzycznej. 

W kwietniu 1994 wyszła pierw­
sza płyta pod tytulem "Humen 
Energy", zgrana w studiu Roberta 
Brylewskiego "Zło­
ta skala". Muzyka 
na tej płyde jest I 
ostra, I łagodna, te­
kstowo jest bardzo 
uducho~ona,.Na­
sze teksty to tylko 
sygnał, nie można 

brać z nas przykładu, sami nie 
jest~my idealn.i. Przykład można 

brać 

tylko z jednego -
Stamtąd" . 28 kwiet­
nla "BędZie do­
brze" zagrało 

war zawskim klubie Sto­
doła wraz z .. Houklem" 

ARMIA "Armia" 
Pronił 
Pojawienie się takleJ kapeli Jak Armia w na­
szym kraju było szokiem nie tyłko dla pun­
ków, kt6rzy momentalnle stali się najwierniej­
szymi fanami, nie tylko dla dziennlkarzy, którzy 
nle bardzo wiedzieli co jest grane, ale także 
dla ludzi z branży. Podczas fcstiwalu Róbre­
ge w 1990 r. muzycy z zespołu KlLUNG JORE 
stali z tyłu za sceną I z otwartymi szczękami 
wpatrywali się w misterium odprawiane przez 
ARlVHĘ. Pierwsza płyta wydana w 1988 r. to 
coo na kształl punkowej suity. Otwiera ją in­
trO w stylu Klausa Schułtze, ustępujące mieJ­
sca gitarowej nawałnicy Roberta Brylewskle­
go. Tak naprawdę album zarzyna się dopiero 
wraz z utworem 'W niczyjej sprawie". Duchowe 
teksty Tomka Budzyńskiego, nlby czad, niby 
akustyczne impresje nadają muzyce porażają­
cą silę. Pamiętam 1988 r. festiwal R6bregge, 

i amerykańską fonnacją "Bad Brains . .,Napraw­
dę byłam pod wrażenlem"- mówi Wegeta, 
która jest duchowym sprzymierzelkem ze­
społu, "Houk" odstawił maksymalną chałę we­
dług opinU nle tylko mojej, ale większości 
uczestników lego koncertu, natomiast "Bę-

dzie dobrze" zagrało z cza­
dem, powerem I pozytyW­
ną wibracją". W marcu 
tego roku ukate się ich na­
stępna druga Już płyta 
.Open your maind .wy­
dana przez firmę Kukury­
ku. Będzie to zarówno 
kompakt I kaseta. Trasa 
koncertowa promująca ten 
materiał zaczyna się pod 

koniec marca koncertem w Warszawie. " R:l­
stafarlanizm w Polsce to bufonada"- mówi 

Maciek gitarzysta I autor tekstów, .z 
tego co się widzi jest lo pozoranc­
two w Większości przypadków. Nie 
ma czego~ takiego. To tr6dło kulru­
rowe, z kt6rego mogą czerpać ci I 
tamcI. To, że my mówimy hasła; "I 
and I", Jah", oznacza tyłko te 
zgadzamy się z tym sposo-

b e m my~lenia. W na­
szych warunkach 
nle będziemy żyli 
tak jak ludzie, 
którzy to wymy~l-

I·" I . 

Muzycy "BędZie do­
brze" wiedzą czego chcą, 

na koncerde w PolkoWicach zagrali 
całkowicie nowy materiał, tworząc 
pozytywne wibracje. 

Ch. Bala 

Podziękowania i pozurowienia dla 
Iwony Dwojak - zwanej .Wegelą" 
za pomoc I współpracę przy zbie­
raniu informacji. 

namiot lmersalto na Woli, utw6r "Jestem drzewo 
jestem ptak", Tomka Budzyńsklego skaczące­
go ze sceny, płynącego w morzu glów. Pa­
mięlam wielką zadymę podczas koncertU 
ARMII, kiedy dziesięć tysięcy łudzi krzyczało 
"zabij skina sk ... ". Kulminacją pierwszej stro­
ny jest utwór "Nigdzie teraz rutaj". Drugą stronę 
otwierają "Sędziowie" kawalek zagrany w tem­
pie przejeżdżającego podągu, jednak naJWięk­
sze wrażenie robi "NiewidziaJna armia", utwór 
grany swego czasu jako finał koncertów. W 
tym momencie wędrówka dobiega końca jest 
je zcze utwór "Zostaw to", który pótnlej stal 
się ztandarowym numerem wszelkich anty­
faszystowskich formacjI. Można jeszcze podu­
mać o czymś takim jak przesłanie, troszeczkę 
pofilozofować i doJ~ć do wniosku że pierw­
sza płyta ARMil [O płyta, h1.6ra zwala z n6g. 

Nic chCiałbym wypowiada~ się na temat 
leChnicznej strony wydawnictwa bo ta 
poZOStawia wiele do życzenia. 

Konkurs konkurs konkurs ... kto odpOWie (O powinno być w miejscu kropek w nadtytule otrzyma kasetę prolatariatu z autografami. Adres w stopce. 

9 
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tJJzię/Qljemg 
Ośrodek Pomocy Społecznej w Polkowi­
cach pragnie podziękować miłym ofiaro­
dawcom prywatnych sklepów i stoisk na 
targowisku tj.: 

- delikatesy"Fragaria" 
- cukiernia pana W. Horbasa 
- piekarnia pani G Janiszewskiej 
- drobiarstwo - Biedrzychów L. Gabler 
- sklep ,Jubiler", ul. K. B. Kominka pani 

Skibińskiej 

- sklep pasmanteria pani Janiny Serafin 
- sklep rybny pana B. Jezuita 
- sklep dewocjonalia ,Jadwiga", ul. 3 Maja 
- kiosk spożywczy pana Burec, ul. Odo-

sowa 
- sklep zabawkowy pani Stańczyszyn 
- bar'pod Bażantem" 
- sklep ogólnospożywczy, ul. Odoso-

wa, T. Szubra 
- sklep telewizyjny pani I. Owsiuk 
- sklep warzywny, ul. Kmicica 
- sklep warzywny, ul. Wołodyjowskie-

go 
- handel obwoźny,). Pikulicka 
- p. Wincenty Baranowski - rolnik 
- kiosk warzywny, ul. Targowa P. G. Tro-

janowski 
- Klosk, ul. Targowa pani A. Wanecka 
- handel obwoźny, pan W. Pawłowski 
- sklep spożywczy, ul. Sztygarska, p. T. 

Grzelak 

- lodziarnia, ul. Sztygarska, p. M. Grze­
lak i wielu innym, których nie wymie­
niliśmy za życzliwe przekazanie nam 
art. spożywczych, słodyczy, owoców 
i zabawek. Z otrzymanych darów w 
calośd zorganizowaliśmy Wieczerzę 
WigUijną w stołówce Ośrodka przy Pa­
rafii św. Michała Archanioła w Polko­
wicach dla 40 samotnych naszych klien­
tów. 
Ponadto w dniu 24.I.1995 r. w "Im-

presji" odbyła się zabawa choinkowa z roz­
daniem paczek dla 140 dzieci z rodzin ob­
jętych pomocą. Otrzymane od ofiarodaw­
ców słodycze, owoce i zabawki przezna­
czyliśmy na upominki i nagrody za udział 
dzied we wspólnej zabawie i konkursach. 

Za okazałą pomoc wszystkim wymie­
nionym i nie wymienionym ofiarodawcom 
jeszcze raz bardzo dziękujemy. 

IO 
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Sesje Rady 
Rekordowo krótka była sesja Rady MIej­

skiej, która odbyła się 10 lutego br. Wyczer­
panie porządku obrad, który liczył 15 punk­
tów zajęło radnym trochę więcej niż godzi­
nę. Nic jest to jednak dowód na lekceważą­
cą postawę radnych, lecz efekt skrupulatnej 
pracy w komisjach, tak by wł~nie na posie­
dzeniach komisji pracować i dyskutować 
nad projektami uchwał. 

Rada obniżyła średnią krajową cenę skupu 
żyta z kwoty 18,93 zł za Iq do kwoty 8,50 
zł za 1 q. Tak więc do obliczania wysokOŚCi 
podatku rolnego podstawę stanowić będzie 
kwota 8,50 (85 000) zl. Kolejna uchwala Rady 
dotyczyła trybu i szczegółowych warunków 
'zwolnienia od podath.-u rolnego użytków rol­
nych, na których zaprzestano produkcji rol­
neJ. Zgodnie z uchwałą o zwolnienie z po­
datku można się ubiegać poprzez złożenie, 
w terminie do 31 patdziernika roku poprze­
dzającego rok podatkowy, odpowiedniego 
wniosku do burmistrza. Rada przyjęła rów­
nież uchwaly w sprawie podatku od posia­
dania psów-wynosi on teraz 17,59 (175900) 
zł rocznie - oraz uchwalę w sprawie obniże­
nia stawek podatku od środków transportu. 
Obniteniu o 5()OA! uległy stawki podatku od 
dągników rolnlczych, przyczep o ładowno­
ści od 0,5 t do 5 t oraz pojazdów posiadają­
cych silnJk przystosowany do korzystania z 
gazu plynnego propan--butan lub z napędem 
elektrycznym. O 3()O/o u legła obniżeniu staw­
ka podatku od pojazdów posiadających ka­
talizator spalin. 

Następna uchwala dotyczyła zbycia, w 
fonnle darowizny, uzbrojenia terenu na rzecz 
Zakładu Energetycznego Legnica (wyposażenie 
stacji transformatorowych oraz sied kablo­
wych SIN i NIN) oraz na rzecz Dolnośląskiego 
Okręgowego Zakładu Gazownictwa we Wro­
dawiu (urządzenia I sied gazowe). Był lO, 
postawiony przez oba te zakłady, warunek 
włączenia do wspólnych sieci oraz uzgodnienia 
dokumentacji techniCZnej nowoproJektowa­
nych inwestycji. Radni przyjęli leż dwie uchwa­
ły w sprawie nieodpłatnego przejęda od 
Agencji Wlasnoki Rolnej Skarbu Państwa 
nieruchomośd polotonych we wsla:ch Polko­
wice Dolne, Guzice, Komorniki i Zuków. 

Rada zmieniła uchwalę w sprawie bu­
dtetu Gminy Polkowice na rok 1995. Była to 
kosmetyczna zmiana polegająca na dodaniu 
do uchwały zalącznika zawierającego wykaz 
inwestycji finansowych z udziałem środków 
budżelowydl na rok 1995. Podobnie czysto 
formalny Olarakter nosiła uchwała w spra­
wie stawek dziennych opiaty targowej, ter­
minów płatności oraz sposobu jej pobiera­
nia. W tym wypadku dokonano denominacji 
stawek opłaty targowej zmieniając kwoty pe­
dane w starych złotych na nowe. 

Z kolei Rada podjęła uchwałę w spra­
wie wskazania banku prowadzącego obsłu­
gę kasową Gminy. Obsługę taką nadal pro­
wadzi Bank Spółdzielczy w Polkowicach, ale 
uchwała zezwala, w przypadku posiadania 
wolnych środków finansowych, na ich loko­
warue, w postad lokat terminowych lub be­
nów skarbowych, w następujących bankach: 
Bank Cuprum o. Polkowice, Bank Zachodni 
o. Poikowice, PKO BP w Lubinie i PKO S. A. 
w Lubinie. 

Radni przyjęli uchwałę wyrażającą zgo­
dę na przystąpienie Gminy Połkowlce do 
spółki .Centrum lnfonnacji Ekologicznej i 
Gospodarczej" I objęcie udziałów w wyso­
kości 200 000 (2 mld. zl). Spółka, która po­
wstała z inicjatywy Fundacji Rozwoju PoB­
techniki Wrocławskiej, ma być współnym 
przed~lęwziędem gmin Legnica, Lubin Po­
łkowice i Grębocice, WOjewody legnickiego 

i Wojewódzkiego Funduszu Ochrony -Srodo­
wiska. Przedmiotem jej działania ma być m. 
in.: 

- gromadzenie, przetwarzanie oraz handel 
informacją, w szczególnośd z zakresu 
ochrony ~odowiska i gospodarki, 

- tworzenie oraz handel systemami gro­
madzenia i przetwarzarua informacji, 

- reprezentowanie właścicieIJ w Ich pro­
blemach ekologicznych w stosunku do 
osób trzedcb, na zasadach komercyjnych. 

Jedną z najważniejszych korzy~ci jakie Po­
łkowlce odniosą ze . swojego udziału w spółce 
będzie dostęp do pełnej i kompleksowej in­
formacji na temat istniejącego stanu prawne­
go z zakresu ochrony środOWiska, emisji za-

ZANIM PiUY)EDZIE STitfiŻ POŻARłtfł ... 
Corocznie w pożarach mieszkań w Poł­

sce ginie okolo 450 osób, w tym 40 dzied, 
które pozostawione bez opieki są częstym! 
Ich sprawcami. Około 1000 osób odnosi rany, 
w tym 200 dziecI. Każdego dnia straż pożar­
na wyjeżdża do około 50 pożarów obiektów 
mieszkalnych, w tym okol o 35 potarów w 
mieszkaniach i domach jednorodZinnych. 

W minionym roku polkowiccy strażacy 
z Państwowej Straży Pożarnej uczesłniczyli 
w 36 pożarach i miejscowych zagrożeniach 
w obiektach mieszkalnych. W naszej gmlnle 
pożary i miejscowe zagrożenia w budynkach 
mieszkalnych powstają najczękiej: w miesią­
cach marcu i kwietniu, w poniedziałki i piąt­
ki, w godzinach wieczornych. 

Oto kilka rad, które pozwolą uniknąć 
tragedii i straty zdrowia, żyda oraz naszego 
dobytku całego żyda. 
KUCHNIA - tu powstaje najwięcej pożarów. 
Aby im zapobiec należy zwródć uwagę, aby: 

- nIe kłaść śdereczek do naczyń w pobli­
tu kuchenki, 

- nie ustawiać butelek z plynami latwo­
palnymi w pobliżu palników, 

- nle wieszać nad kuchenką materiałów 
palnych, 

- zapalać zapałkę przed odkręceniem gazu, 
- nie używać urządzeń z uszkodzonym! 

przewodami elektrycznym1. 
Wychodząc z domu tylko na chwilką np. 

po zakupy nie pozostawiać potraW na włą­
czonej kuchence Cnajczęściej w trakde lej 
"chwilki· musi interweniować straż pożarna). 
SYPIALNlA - jest drugim pomieszczeniem pod 
względem ilości powstawania pożarów. Na­
leży pam1ętać, aby: 

- nIe palić papierosów w łóżku, 
- nie przykrywać lampek nocnych, 
- przed polożeniem się spać sprawdzić czy: 
• wyłączylJśmy z sieci wszystkie zbędne 

odbiorniki elektryczne, 
• ustawiliśmy przenośne urL1dzenla 

ogrzewcze w bezpiecznym miejscu, 
• dokładnie zgasiliśmy papierosy, 
• nie wyczuwamy zapachu gazu lub dymu. 

ŁAZIENKA - największe niebezpieczeństwo 
dla mieszkańców stwarza niedrożna i nie­
sprawna wentylacja, szczególnie piecyków 
gazowych. Zła regulacja, zabrudzone palniki 
mogą być przyczyną: 

- niepelnego spalania gazu, co powoduje 
wydZ1elanie się silnie trUjącego tlenku wę­
gla, 

- powstawania stężeń wybUdl0WYch wsku­
tek utleniania się gazu. 

Należy równiet pamiętać, że w momen­
de posługiwania się kosmetykami w aero­
zolu nie należy palić papierosów. 

Jeżeli jesteśmy ~iadkiem pożaru w bu­
dynku należy postąpić następująco: 

- powiadomić innych domowników o 
pożarze, 

- wezwać straż pożarną teL 998, 
- jeżeli sytuacja na to pozwala - podejmij 

gaszenie pożaru dostępnymi środkami, lecz 
bez narażania żyda na niebezpieczeństwo, 

- w przypadku niemożnośd opuszczenia 
mieszkarua (np. wskutek silnego zadym1enla 
klatki schodowej, choroby Itp.: 

• L1mknJj drzwi I uszczelnij je mokrymi 
ręcznikami lub kocami, 

• otwórz okno I poczekaj przy nlm na 
pomoc strażaków. 
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Sport jest tq dziedzlnq, w której każdy szanujący się zawod/llk bądź 
trener dąży do doskonałości. Jest to, ciągła walka o metry, sekundy, 
punkty, co w konsekwencji daje szanse tUl upragniony awans. 

Skoro słowo się rzekło ... 
Ilekroć rozmawiam o sytUacji w polko­

wicklm sporcie przychodzi mi na myśl wy­
powieclt burmistrza Emiliana Stańczyszyna 
podczas ubiegłorocznego spotkania 
z ludtml sportu. Wynikalo z niej, 
że "musimy uczynić wszystko, aby 
Polkowice miały pierwszą ligę" . Sło­
wo .. musimy", jak przypuszczam, od­
nosilo się do władzy, która w Isto­
cie powinna wspomagać, również 
finansowo, wykazujące się dobry­
mi wynikami sekcje. To takte bur­
mistrz deklarował podczas pamięt­
nego spotkanla. Zresztą po nim 
padało jeszcze wiele deklaracji. 

Dyrektor Waldemar Jedynak nigdy ole ukry­
wal, że klub boryka się z klopotaml finanso­
wymi. Jednak zapewnienla ze strony urado-

pokona ola. Czołowi zawodnicy pracują na 
dole kopalni w normalnym wymiarze godzin, 
a tegoroczny budtet ole pozwala nam na­

wet Ra zorganizowanie zgrupowanla, 
które jest n ieodzownym elementem 
do zregenerowania sil. Sprzęt I wa­
ląca się silowola stanowią zupelole 
odrębny temat". 

W rzeczy samej. Polko­
wicka siJowola znajdująca się na te­
renie byłych hoteli pracowolczych, 
wybudowana bodaj na początku lat 
70-tych, odpycha swoim wyglądem 
tak zewnętrznym, jak I wewnętrznym. 
Teraz podczas walki o ligowe punk­
ty przyjclzle tu goScić kadrowiczów 
Polsld, uczestników mistrzostw świata 
i Europy. To Już nie kaprysy znanych 
zawodników renomowanych klubów, 
ale wymogi stawiane przez polsld 
związek, które muszą być spełnio­
ne, aby zapraszać ludzi z calej Pol­
ski i, kto wie, może z Europy. 

Tymczasem sportowe życie 
przynosllo mieszkańcom Polkowic 
mniej lub bardziej zaskakUjące In­
formacje o wyczynach miejscowych 
tenisistów stołowych, piłkarzy, ko­
larzy, czy lekkoatletów. Nikt ole 
przypuszczał, że-najmilszą niespo­
dziankę mogą sprawić sztangiści 
Górnlka Polkowice. Oni zresztą byli 
jedyną sekcją miejscowego klubu 
sportowego, która mogła poszczy­ Z"~cs ubiegłorocznego turnleJu barbórkowego Anur Kołodziej z Za8ł~bla Wałbrzych 

Sądzę, że wladze klu­
bowe I miejskie podejmą wyzwanie, 
Jakie stanęło przed sportowcami, klu­

bem i miastem. Pierwsza liga zoboWiązuje 1 
podnosi prestiż miasta, jego mieszkańców, a 
takte co tu ukrywać jego wladz. 

cić się bytnością w ekstraklasie. Niestety, w 
wyniku niesprawiedliwej weryfikacji, trWało 
to zaledwie przez jeden, pamiętny 1988 rok. 
I oto, po siedmiu łatach nadeszła ta radosna 
wiadomość od samego trenera kadry naro­
dowej Artura Kolodziejskiego: ,.gratuluję Wam 
awansu". Decyzją Polskiego Związku Podno­
szenia Ciężarów do trzech pierwszych zespo­
łów drugoligowych, które uzyskały awans bez­
pośredni, dołączyI czwarty zespól Górnika 
Polkowice d.zięki rezygnacji pierwszoligowego 
"Górala" z Zywca. 

Pierwsze oznaki zachWytU, po odebra­
niu tej radosnej informacji, padly w sekreta­
ńade klubu: "ile to będzie nas kosztować?" 

"Wie$ ubożeje - twierdzi prezes Gmin­
nej Sp6łdzielnJ Chłopskiej w Polkowicach Ste­
fan Kotapskl - kiedyś ambicją rolnika było 
posiadanle traktora. Dziś rolnicy nie Inwe­
stują tak, nie kupują nawozów, bo za dro­
gie. Pola są zaś coraz bardziej zaniedbane, 
gleby zakwaszone. Podobnie wygląda spra­
wa z Innymi zakupami". 

Takimi spostrzeżeniami podzielił się z 
nami prezes GS-u na marginesie rozmowy o 
funkcjonowaniu wiejskich sklepów spotyw­
czych należących do Spóldzielni. Nas szcze­
gólnie Interesowały te obiekty, które ole są 
użytkowane. Jeszcze do oledawna stanowily 
one jedyne placówld handlowe zaopatrują­
ce wie~ zarówno w produkty spożywcze jak 
I przemysłowe. Zmiany zachodzące w go po­
darce ole ominęły i tej dziedziny. 

Gaz. Polkowlcka - Dlaczego niektóre 
sklepy GS-owskie są nieczynne? 

wanego awansem trenera Zbigniewa Radzień­
czaka, te w zasadzie ,,koszty będą mniej więcej 
na dotychczasowym poziomie" lIspokoily sko­
latane nerwy przelotonego. Fakt pozostaje 
faktem. Znalezienie się w gronie najlepszych 
drużyn w Polsce do czego~ zobowiązuje. 
Tymczasem preliminarz sekcji podno zenia 
ciężarów na rok bieżący wynosi 65 mln sta­
rych zlotych. Kwota ta pozwala jedynie na 
skromne prowadzenie sekCji na dotychcza­
sowym, a więc .amatorskim", poziomie. 

- .,Mam mieszane uczuda - stwierdza Zbi­
gniew Radzieńcza k - Awans z pewnością cie­
szy, tylko co dalej. Trudności, z jakimi przy­
chodzi się nam bolykać wydają się nie do 

Prezes S. Kotapski - Przyczyn Jest z pew­
no~cią wiele, mogę wymienić choćby dwie 
z nich; z jednej strony powstanie małych kio­
sków spożywczych wplynęlo olekorzystnie 
na dzlałalno~ć sklepów, z drugiej zaś - fakt, 
iż większość mieszkańców wsi zaopatruje się 
w niezbędne artykuły w mieście. Spowodo­
wało to znaczne zmniejszenie obrotów. 

G. P.- Jak ogólnie prZedstawia się sytua­
cja handlu na wsi, oczywi~cie ze strony GS -
u? 

S. K. - Działalność nie Jest opłacalna, 

trzeba inwestować, a ole ma pieniędzy. 
G. P. - Ue obiektów czeka aktualnie na 

użytkOWników? 

S. K. - Jut od trzech lat nieczynny Jest 
sklep w żelaznym Mośde, to największy pro­
blem. W Guzlcach obecnie jest zdawany, tet 
Z powodu oleopłacalno~ci. W Sobinie spra­
wa jest oleco Inna. Oddany w 1976 roku pa­
wilon spożywczo - przemysłowy, przez wiele 
lat obslugiwał wie$. Potem, na krótko, w 
jednej części obiektu otwarto pijalnię piwa. 
Od początku tego roku sklep nie prowadzi 
działalności . Podpisaliśmy co prawda umo­
wy z dwiema osobami, ale z rómych powo­
dów zrezygnowaly potem. Swoje zaintereso­
wanie sklepem w Sobinle zglo ił pan Dudziak 

Jestem więc przekonany, że znajdą się 
siły i środki, które pozwolą na szybkie odbu­
dowanie miejsca, w którym dochowaliśmy 
się pierwszoligowców. 

Andrzej 1-CCh 

P. S. 
Po raz pierwszy w ekstraklasie sztangistów 
Górnika Polkowice wystąpią już 3-4 marca 
na wrocławskim pomoście przeciwko Budow­
lanym Opole (mistrz Polskl) i miejscowemu 
Ślą ko~'i. Będziemy trzymać kduki! 

z Jędrzychowa, ale w tej chwili zajęty jest 
wykupywaniem od Spóldzielni obiektu w 
swojej wsi i na decyZję trzeba będzie jeszcze 
poczekać. 

G. P. - Co ze swej strony robi GS, aby 
znaletć potencjalnych użytkowników? 

S. K. - Dajemy ogłoszenia dotyczące 
najmu lub wyk-upu obiektów handlowych. 
Wciąt Je ponawiamy. Niektórzy próbUją przez 
pół roku, rok potem rezygnują. Trwa ciągla 
rotacja. 

G. P. - Jeśli chodzi o Polkowice z pew­
noS.:-lą nie ma takich problemów? 

S. K. - Oczywiście, że nie. Tu ka:żda wolna 
przestrzeń jest natychmiast wykorzystyWana. 

To oczywiste, że pro­
wadzenie każdej clzialalno~ci musi się opła­
cać, inaczej nikt by ole Inwestował. Na wsi, 
gdzie społeczno~ć jest mniej liczna, stwarza 
to specyficzną sytUację. Trzeba się dobrze 
zastanowić zanim podejmie się decyzję. Czas 
pokaże czy pólld nieczynnych do tej pory 
sklepów znów zapełnią się towarami. 

"Gazeta Polkowlcka" chętnie zapozna 
się również z uwagami I spostrzetenlami czy­
telników na ten temat 

Urszula Roman.iuk-Kowalska 
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Niemal kaidego dn.ia zdarzają się jakieś nieszczęścia. Mniejsze lub większe. Niejednokrotnie straty sięgają milionów złotych. 
Jedyną pociechą dla poszkodowanych jest odszkodowanie, pod warunkiem, że nieszcz~n..icy są ubezpiCC7.cn1. 

WZAJEMNIE UBEZPIECZENI 
Przez wiele łat miedziowy kolos, nie pro­

wadził racjonalnej polityki ubezpieczeniowej. 
Przyczyną był zarówno fatalny system ubez­
pieczeń w Polsce, Jak l wewnętrzne ograni­
czenla wynikające z wymuszonej decentrali­
zacji zarządzania. Dopiero cztery lata temu -
dokladnJe 28 lipca 1990 roku - kiedy weszla 
w życie uchwala sejmowa o dzialalności ubez­
pieczeniowej, możliwe stało się przywróce­
ole formy wzajemnego ubezpieczenia, a jed­
nocześole możliwości zawiązywaola towa­
rzystw ubezpieczeń w7.ajemnych. Forma ta 
przywrócona zosrala przede wszystkim dla 
stworzenia możliwości prowadzenJa działal­
ności ubezpieczeniowej o zasięgu lokalnym 
łub branżowym, opierającej się na samou­
bezpieczeniu członków zrzeszonych w towa­
rzystwie. 

Towarzystwo Ubezpieczeń Wzajem­
nych "CUPRUM" Jest jednym z pierwszych 
tego typu ubezpieczycielem w krajU, "Pierw­
sze powstało z inIcjatywy samorządów w 
Warszawie - mówi prezes Halina Gr~tewska 
- Nasze Towarzystwo ole jest nastawione na 
zyski. W przypadku wyższych nii zakładano 
szkodliwości, pokrywają je członkowie. Dla 
klientów oznacza to, że po wypłaceolu od­
szkodowań i pokryciU kosztów administra­
cyjnych, nadwyżkę zwracamy lub liczymy na 
konto składki na rok następny," 

Pomysl stworzenJa TUWwynJkal ole tylko 
z formalnej przesłanki, jaką stało się przy­
wrócenie formy wzajemnego ubezpieczenia. 
Przede wszystkim "Polska Miedt" założyla 
'IlJW "Cuprum" głównJe z powodów ekono­
mictnych. "StworzenJe Towarzystwa i sto­
sowanie przez ole wysokiej i zapewniającej 
bezpieczeństwo reasekuracji - twierdzi pre­
zes Grążewska - pozwala oczekiwać znaczą­
cych korzyści ekonomicznych. które w kon­
sekwencji doprowadzają do potencjalnego 
obniżenia kosztów ubezpieczeń poprzez m.in. 
zwrot skladek, jak r6wniet szybkiego wzro-

stu funduszy wlasnych Towarzystwa. Prze­
waga TUW nad [Owarzystwami komercyjny­
mi polega między innymi na oddawaniu 
nadwyżki bilansowej udziałowcom. 

Jakie zatem korzyści przynosi Stowarzy­
szenie się w Towarzystwie Ubezpieczeń Wza­
jemnych? Podstawową załetą ubezpieczenia 
się we własnym towarzystwie samoubezpie­
czeniowym, jest możliwość uzyskania rady­
kalnego obnitenla kosztów ubezpieczenio­
wych. Możliwość ta wynika przede wszyS(­
kim z wyeliminowanla, bądt przynajmniej 
radykalnego ograniczenia w warunkach TUW 
kosztów akwizycji, które w Towarzystwie 
pochlaniają okolo 20 procent zebranych skła­
dek ubezpieczcolowych. Dochodzą do tego: 
znaczne obniienle kosztów administracyjnych 
w stosunku do towarzystw komercyjnych 
posiadających rozbudowaną strukturę admni­
slracyjną, I przede wszystkim brak potrzeby 
prowadzenia kosztownej reklamy. Kolejnym 
czynnikiem jest działalność "non profit" czyli 
rezygnacja z zysku, co w praktyce oznacza 
obniżenie stawek ubezpieczeolowych w po­
równaniu ze stawkami ubezpieczeniowymi 
towarzyslw komercyjnych. 

TUW "CUPRUM" , po uzyskaniu koncesji 
w Ministerstwie Finansów, zo lalo zarejestro­
wane w Sądzie Rejonowym Warszawa-Praga 
11 czerwca ubiegłego roku z kapitałem za­
kładowym o wysoko~cl 9270 mln z1otyd1 oraz 
funduszem organizacyjnym, który w tym 
momencie został przekwalifikowany na fun­
dusz zapasowy w wysokości 927 mln zło­
tych. Uzyskana koncesja pozwała objąć dzia­
łalnością ubezpieczeola majątkowe w takich 
grupach, jak: przedmioty transponowc, szkody 
spowodQwane żywiołami, pozo tale SZkody 
rzeczowe i odpowiedzialność cywilna. Pierw­
szą polisę wykupiła legnicka Fabryka Prze­
wodów Nawojowych "Ełpena", a przedmio­
tem ubezpieczenia jest nowa maszyna. "Moim 

zdaniem - mówi Halina Grążcw ka - podję­
cie w tym roku dzialalno.kl ubezpieczenio­
weJ w pelnym zakresie pozwoli na wysta­
wienie kolejnych polis ubezpieczeniowych." 

Prócz wspomnianej "Elpeny" zalożycle­
lami towarzystwa jest KGHM Polska Miedt 
SA, Cuprum Bank, PrzedsiębiorStwo Robót 
Górniczyd1 I kilka innych firm zwlązanyd1 
glówole z przemysłem miedziowym. Fonl1ula 
TUW "Cuprum" jest nadał otwarta. Przewi­
dziane jest dookoptowanie kolejnych człon­
ków zarówno z grupy holdingoWej "Poł ka 
MJedt", Jak również podmiotÓw gospodar­
czych naszego regionu I innych pragnących 
przysIąpić do Towarzystwa. 

A co z mieszkańcami Lubin:t, legnicy czy 
Polkowic? "Za kJlka lat w naszej firmie - za­
pewnia prezes Grążewska - będj mogli się 
ubezpieczyć wszyscy chęlnl, bowiem nasze 
uslugi mają dotyczyć również środków trans­
poIlowych." Towarzystwo Ubezpieczeń Wza­
jemnych ubezpiecza od ognia I innych zda­
rzeń losowych, kradZieży, odpowiedzialno­
ści cywilnej i szkód powstalych podczas trans­
portu (cargo). Należeć do niego może każda 
osoba prawna . "Moim zdaniem - mówi ll:lli­
na Grążewska - podjęcie w tym roku dzia­
łalności ubezpieczeniOwej w pełnym zakre­
sie pozwoli na wystawienie kolejnych polis 
ubezpieczeniowych." Uchwałą z 10 stycznia 
br. R:lda Nadzorcza zobligowała 2.3fUld To­
wanySlwa Ubezpieczeń Wzajemnych do roz­
szerzenia swojej d?lał::tlności o osobowe ubez­
pieczenia. 

Obecnie biuro Towarzystwa Ubezpieczeń 
Wz.1jemnych Cuprum mieści si~ w budynku 
łubińskiego PRG. Po rozwinięciu działalno­
ści być może Towarzystwo przeniesie się do 
innych pomieszczeń. Nie będ.1 to jednak "zbyt­
ki" finansowane ze skladek swoldl klientów. 

Andł""zej Lech 

Zda"t(..,II wtajemtrlczollycb prowadzenie Plt,cówld kult II ra/Ilej jest ciężką. odpQwledzltl11lq I tllewtlzlf!CZ11ą pracą. Nie spo­
sób "te przyZllUt racji wypowiadającym te łowa. Niewiele jest bowiem plt.>tllędzy tlU orgmllzację lej sfery życia. T,-ud"o trafit 
w gust zar'ówllo uczest1Ilków, jak t przelożollycb. 

Żeby chciałc> się chcieć 
W jednym z artykułów omawiającym 

pewne wydarzenie kulturalne użyłem stwier­
dzenia, że połkowicka auła Forum, mimo 
swoich niepodważalnych wałorów, nie jest 
w pełni wykorzystywana. 

Okazuje się, że w przeciwieństwie do 
projektantów, których założeniem było, aby 
aula spelnlała rolę wielklego hallu dla mło­
dzieży szkolnej, kierownictwo połkowickie­
go Zespołu Szkół chce tworzyć w niej oleza­
pomniane widowiska dla miejscowej społecz­
ności. 

Ta największa sala widowiskowa w mie­
ście z roku na rok modernizowana przera­
dza się w najlepiej wyposażony obiekt na­
szego województwa, co potwierdzili niejed­
nokrolnie znakomici artyści występujący na 
jej deskach scenicznych. 

"Przyznaję, te przez pierwsze miesiące 
tego roku sala ole była w pelnl wykorzysty­
wana - mówi Andrzej Wierdak, kirownik Auli 
Forum - Powodem tej posuchy była przy­
miarka do przekładki parkietu, co zamierza­
lffimy uczynić w okresie legorocznych ferii 
zimowych. Z uwagi na panujące w auli wa­
runki klimatyczne (niestety ole posiada ona 

klimatyzacji) parklet wciąż pracuje i nadal po­
zostaje pod obselwacją. To był główny po­
wód, dla którego początek roku, jak i sam 
okres ferii był taKim martwym okresem: 

Imprezy odbywające się w auli nic 2.3-
dziwiają ilością uczeslnlkÓw. Trudno jednak 
dziwić się takiej sytuacji, skoro obiekt, przez 
wielu widziany jako kulturalny, nie posiada 
tadnyd1 środków na włas~ działalność. Mimo 
tych prozaiCznych, jak na 2.3sobność gmin­
nej kiesy, kłopotów, w mieście nastąpi! zu­
pełnie naturalny podział zadań . Realizację 
części z olch gospodarze auli przejęli na sie­
bie z myśłą o mieszkańcach . Bez względu 
na ich wiek i pleć. 

Andrzej Wierdak, jako człowiek kierują­
cy obiektami I realizujący zadania slojące mię­
dzy innymi przed aulą Forum, jest człowie­
kiem nieslrUdzon)'1ll w pomysJy. Przede wszy­
stkim zamierza mieszkańcom przyblityć te­
atr. Jego zdaniem wcale nie trzeba wyjeżdżać 
do Legnicy względnie Wrocławia, aby coś 
zobaczyć czy uslyszeć. 

.Chcemy zrobić wszystko, aby nasi mie­
szkańcy przyzwyczaili się do przychodzeola 
na spektakle teatralne do nas. Wf przeciwleń-

twie do panującej opinii to wrocławski te­
atr będzie przyjeidtać do nas. Wbrew pozo­
rom taniej wyniesie prowadzenie teatru do 
Polkowic, niż organizowanie wyjazdu np. dla 
stu osób do Wrodawia . 

Obecna scena auli, na której w niedale­
klej przyszłości mógłby być v"ySlawlany każdy 
profesjonalny speklakl, wymaga pewnych 
konstrukcyjnych zmian. Pociąga 10 za sobą 
naklady finansowe. Gospodarze auli, wocze­
kiwaniu na ewentualne dotacje, zamierzają 
zwrócić sic;: w tronc;: starszej młodzieży. Wzo­
rem innych placówek d1Cą poprzez koncer­
ty muzyki poważnej prowadzić edukację 
muzyczną. Z drugiej jednak strony klerow­
nictwo tego obiektu nie mote sobie pozwo­
lić na organizację Imprez, które mogą przy­
nieść dotkliwe straty. 

Andrzej Wierdak nie chcial mówić wprost 
o kwocie niezbędnej na realizację 
modernizacyjnych planów. ponieważ w 
famach wła nydl możliwości wykonywane 
5.1 prace pozwalające na obniżanie kosztów 
utrzymania. Przykladem są np. kotary uszyte 
oSlalnio przez uczniów szkoły krawieckiej. 

ciąg dalS"L)' na stronie 14 
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Dziś biblioteka, jutro ... magazyn? 
W poprzednIm numerze .Gazety Polko­

wlcklej" pisaliśmy o cennej Inicjatywie Gmin­
no-Miejsklej Biblioteki Publicznej o dostar­
czanJu książek do domu ludziom chorym I 
nJepelnosprawnym. O bliższe Informacje na 
ten temat zwrócUlśmy się do Dyrektor BI­
blioteki Pani Ireny Koryclńskiejj od 1973 roku 
na tym stanowisku. 

G. P. - Skąd wziął się ten pomysł? 
Dyr. I. Korycińska - Jest to forma wyj­

ścia z ksią:tką do czytelnika przede wszyst­
kim rego, który z różnych względów nie może 
samodzielnie korzystać z biblioteki, co jed­
nak nie musi oznaczać braku kontaktu z ksią:t­
ką. Stwarzamy wlaśnie taką mo:tliwość. 

G. P. - Jak w praktyce będzie to reali­
zowane? 

L K. - Pierwszy kontakt, po zgloszenlu 
telefonicznym lub za po~rednlctwem innej 
osoby, będzie z bibliotekarzem w domu. Zrobi 
on sonda:t, zorientuje się jakle są zaintereso­
wanla danej osoby. pomoże wybrać odpo­
wiednią literaturę. Następnie książki będą 
dostarczane w miarę zapotrzebowania. 

G. P. - Ue osób korzysta aktualnie z 
biblioteki? 

L K.- Dane pochodzą z końca 1994 rokuj 
biblioteka główna liczy 2647 czytelnik6w, 
dziecięco-młodzieżowa natomiast 1200. Ra­
zem jest to około 4000. czyli 20% mleszkań­
c6w. Mamy równJeż czytelników z Lubina I 
Glogowa. 

G. P. -Jaka literatura dominuje w~ród 
Polkowiczan, co się czyta? 

I. K. - Du:tym zainteresowaniem deszy 
się IJteratura popularnonaukowa. 

G. P. - Sytuacja biblioteki nie jest nie­
stety najlepsza, z czego to wynika? 

I. K. - Pojawlly się tendencje, by biblio­
teki staly się podmlotarnl gospodarczymi, to 
znaczy, i:t musIałyby na siebie zarabiać. Ale 
to dopiero przyszłość. W tej chwili fundusze 
na potrzeby plac6wki są ograniczone, jest ich 
mniej niż w roku ubiegłym, kSiążka zaś zdro­
żala. czasopisma r6wnle:t. Jeśli nie będzie 
pieniędzy biblioteka może stać się z czasem 
magazynem z braku nowoścI. Trudno to so­
bie wyobrazić. Oprócz biblioteki głównej są 
jeszcze: wspomniana. Biblioteka Dzledęca 
przy ul. Kornlnka oraz biblioteki w Sobinle, 
Suchej Górnej i Tarn6wku. Placówki grnln­
ne liczą ponad 100 CZytelników. One r6w­
nież otrzymały mniejsze dotacje z tych sa-

mych powodów. Wycofujemy nstarocle", ale 
trzeba je zastępować Innyrnl wydaniami, by 
czytelnik rnlał na bieżąco dostęp do nowo­
ścI. 

G. P. - Czym motywowany jest brak 
dotacji? . 

I. K. - Krótko, brakiem funduszy. 
G. P. - RzeczywJkJe krótko, ale co da­

lej? 
I. K. - Powołana została, przez Burmi­

strza, Komisja do ustalerua Programu Spo­
leczno-Gospodarczego Rozwoju Gminy Po­
lkowlce do 2000 roku. Sądzę, że w trakde 
tych prac wszystkie sprawy zostaną rozstrzy­
gnlęte. nie pomijając biblioteki I jej potrzeb. 

G. P. - Oczekując na pom~lne wia­
domo~i, dziękuję Pani Dyrektor za roz· 
mowę· 

W uzupełnieniu - kilka Informacji doty­
czących roli I znaczenla czytelnictwa we 
współczesnym świecie . 
Ustawa z dnia 8 marca 1990 roku o samorzą­
dzie terytorialnym oraz ustawa z dn.l7 maja 
1990 o podziale zadań i kompetencji w usta­
wach pornlędzy organa grnlny a organa ad­
rnlnisrracji rządowej zrnlenlly status bibliotek 
publicznych. Z placówek państwowych prze­
ksztalcono je w placówki samorządowe. 

Przepisy nakladają na grnlny obowiązek 
utrzymania bibliotek I zapewnienia Im wla­
śclwych warunków dzlalania oraz rozwoju. 

I Podstawową funkCją biblioteki jest szerzenie 
oświaty I kultury w społeczeństwie. Działa­
jąca w Poikowlcach biblioteka speLnia trzy 
podstawowe funkcje: edukacyjną. informa­
cyjną I ogólnokulturalną. 

....--, Biblioteka lokalna jaką jest Mlejsko-Gmin­
na Biblioteka Publiczna w Polkowicach sta­
nowi ważne ogniwo zarówno w systernle 
o~wlaty szkolnej jak i w systemie edukacji 
spoleczeństwa dorosłego. Jest ona często 
pierwszą pozałekcyjną Instytucją kultury, z 
której uczniowie korzystają bezpłatnie. 
Uwzględniając ponadto fakt do~ć skromne­
go zaopatrzenia bibliotek szkolnych w księ­
gozbiory I czasopisma oraz ograniczony czas 
Ich otwarcia. koniecznym wręcz wydaje się 
istnienie placówki zapełnlającej tę lukę. 

Aktualizacja wiedzy ogólnej I zawodo­
wej, podnoszenie kwalifikacji. nauka języków 
obcych to problemy dzisiaj szczególnie waż­
ne. Nie ma Innej Instytucji w Polsce, powszech­
nie dostępnej, która moglaby zapewnić lite-

Chronimy przyrodę 
OŚRODEK EDUKACjl EKOLOGICZNEJ 2. Stanowisko marzanki wonnej - znajdu-

"ENERGIA p był organJzatorem, adresowane- jące się w pobliżu potoku, na niewielkim 
go do nauczycieli wyjazdu, do ciekawych wzniesieniu - jedyne na terenle Wzgórz Dal-
przyrodniczo miel c w naszej grnlnie. Wydecz- kowskich. 
ka odbyła się 27 listopada 1994 roku i miała 3. Stanowisko skrzypu zimotrwałego oraz 
na celu spopularyzowanle bli ko polożonych dzikiej czarnej porzeczki - r~ln rosnących 
rnlejsc, do których można się wybrać z dziećrnl w łasach łęgowych na terenach podmokłych. 
i młodzieżą, nawet na pieszą wycieczkę· Znajdują się przy drodze Guzice-Żuków w 
OdwiedziMmy kilka rnlejsc. które warto by pobliżu zmeliorowanej - poglębionej części 
objąć ochroną. aby nie zaprzepa~cić unikal- potoku. Nie wiadomo. czy obniżony po me-
nych (czasami nawet w skali kraju) stanowisk lioracji poziom wody wystarczy do życia 
przyrodniczych. wszystkim rOOllnom. 

Chcielibyśmy, wspólnie z Gazetą Polko- Oczekujemy Innych propozycji. jedno-
wleką zaproponować utworzenie .Listy atrak- cześnie informUjąc, że z nastanJem wiosny 
cyjnych przyrodnJczo rnlejsc". Ciekawe zda- będziemy organJzować wycieczki dla wszy-
nJem państwa rnlejsca wraz z opisem prosi- stkJch chętnych. chcących poznać propono-
my zgłaszać do redakcji Gazety PolkowickJej. wane przez nas miejsca. 

My na początek proponujemy takle trzy Od redakcji: Oczywiścle przyłączamy się 
miejsca: do tej Inicjatywy. Listy z Waszyrnl propozy-

1. Fragment potoku dopływającego do sta- Cjarnl opatrujcie dopiskiem ,lista·. Być może 
wu w Guzicach. Jest to jedyny w tej chwili. uda się nam wspólnie stworzyĆ specjalną mapę 
zachowany w nienaruszonym stanie. pięknie naszej gminy z zaznaczonymi bezcennymi 
meandrujący potok na terenle Wzgórz Dalkow- stanowiskami przyrodnlczyrnl. 
skich. a Jeden z nJelicznych na Dolnym Sląsku. 

14 

raturę dla tych form kształcenia. Wraz z postę­
pem wzrasta zapotrzebowanle na systema­
tyczną informację zar6wno indywidualną jak i 
zbiorową (firmy, organizacje I inne Instytucje 
publiczne). Nie mniejsze znaczenie odgrywa 
r6wnie:t potrzeba zaspokojenia prze:tyć este­
tycznych i kształtowania pożytecznych zainte­
resowań zwłaszcza w~ód dzied I młodzie:ty. 

Czytelnictwo funkcjonuje dwutorowo: 
pierwszy nurt-ukształtowany przez szkołę łub 
inną Instytucję o~wiatową, drugi zaś rozwija 
się niezajetnie od taklej instytucji . Jednak 
brakuje tu przewodnik6w oraz 0~rodk6w pro­
mUjących wiedzę. Tę wł~nJe rolę spełni:lją 
biblioteki. 

Dobór odpoWiedniego księgozbioru jest 
podstawową formą pracy z czytelnikami. 
Dlatego brak nakJad6w fmansowych ze strony 
władz gminy mo:te doprowadzić do ograni­
czenia zasadniczej funkcji biblioteki, a w 
konsekwencji do obnJżenJa czytelnictwa w 
mieście. W przypadku takiej dopiero sytua­
cji nale:ty rozpatrywać sens istnienia I doto­
wania biblioteki. Ale jeszcze do tego nie 
doszło dzięki staraniom pracownlk6w pla­
c6wkl. Trzeba raczej zrobić wszystko, by roz­
wijać tę po:tyteczną formę kultury, odpowie­
dnio ją promować wśród spoleczeństwa nie 
zaś doprowadzać do negowania potrzeby jej 
działania. W rzeczywistośd, jclll nie będzie 
~rodk6w na utrzymanle i uaktualnianie księ­
gozbioru biblioteka stanJe się z czasem zwy­
klym magazynem. Nale:ty mieć tylko nadzie­
ję. że do tego nie dojdzie I że są w grnlnle 
ludzie. kt6rym zale:ty na tym. aby biblioteka 
nadal slu:tyla wszystkim. a szczeg6lnie tym, 
kt6rzy już korzystają z jej uslug. Trzeba za­
znaczyć fakt. iż biblioteka sarna wyszła na 
przeciw potrzebom potencjalnych czytelni­
ków. ChodZi mianowicie o dostarczanie ksią­
żek do domu osobom chorym i niepełn0-
sprawnym. Jest to wspaniała inicjatywa i z 
pewnością istnieje jeszcze wiele Innych fonn 
mogących rozszerzyć czytelnictwo na naszym 
terenie. Nawet jeśli w tej chwili ,tylko' 20 % 
mieszkańców korzysta z biblioteki. to nie 
należy pomijać ich potrzeb i og.ranlczać do­
stępu do kultury i poszerzanJa wiedzy. 

Do tematu wrócimy jeszcze. Prosimy 
równJeż czytelników ,Gazety Polkowlcklej', 
by podzleLUI się z narnl swoirnJ postrzeże­
niarnl I refleksjarnl na ten temat 

Urszula Romaniuk·Kowalska 

ciąg dalszy "teby chciało się ch i«" ze stc 13 

Stwierdził natornlast, że gdyby mieszkańcy 
odchodząc od szarej codzienności czę~cleJ 
korzystali z proponowanych imprez, bilety 
bylyby dużo niŻSze od dotychczasowych cen. 
a pieniądze wcale nie mUSiałyby wpływać z 
kasy Urzędu Gminy, czyli z kieszeni 
podatników. 

,.Marzy mi się, aby ludzie grernlalnle przy­
chodzili na nasze Imprezy, w przerwie których 
nawiążą się rozmowy. kontakty czy oceny 
odbytych spektakli. Chciałbym poprzez na­
sze imprezy oddziaływać na różne środowi­
ska naszej społeczności, w my~ zasady "czym 
skorupka za młodu nasiąknie ... " 

Andrzej Wlerdak przyjechal do Polkowic 
z zarnlarem zrealizowania wielu wspanJałych 
pomyslów. Twierdzi, że ateno fera I klimat 
stworzony przez wszystkich pracownik6w 
Zespołu Szkól pozwolł mu realizować siebie 
i swoje marzenia. Życzył sobie, żeby nie prze­
stało mu się chcieć. a rnleszkańcom Polko­
wic chdalo się chcieć. 

Andrzej Lech 
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Program POlkowickiej 
Telewizji Kablowej 

poniedziałek 20.02.95 

10:00 mszo święto 
17:30 rozpoczęcie 

17:35 serwis informacyjny 
17:50 bojko 
18:00 film 

wtorek 21.02.95 

17:30 rozpoczęcie 

17:35 serwis informacyjny 
17:50 za szklonym brzeg iem 
18:00 bojko 
18:10 replay 
18:30 film fobularny 

środa 22.02.95 

16:30 program publicystyczny 

czwartek 23.02.95 

10:00 rozpoczęcie 

10:05 serwis informacyjny 
10:20 za szklonym brzegiem 
10:30 bojko 
10:40 REPlAY 
11 :00 bojko 
11 :10 fi lm fabularny 

piątek 24.02.95 

17:30 rozpoczęcie 

17:35 serwis informacyjny 
17:45 serwu. kulturalny 
17:50 ciało jak płotek róży 
18:05 bo jko 
18:1 5 videohit 
18:30 film fabularny 

wtorek 28.02.95 

17:30 rozpoczęcie 

17:35 serwis informacyjny 
17:50 za szklonym brzegiem 
18:05 bojko 
18:15 goście w studio 
19:05 REPlAY 
19:25 film fab. 

środa 1.03.95 

16:30 program publicystyczny 

czwartek 2.03.95 

10:00 rozpoczęcie 

10:05 serwis informacyjny 
10:20 za szklonym brzegiem 
10:35 bojko 
10:45 REPlAY 
11 :05 film fabularny 

piątek 3.03.95 

17:30 rozpoczęcie 

17:35 serwis informacyjny 
17:50 serwus kul tura lny 
17:55 bojko 
18:05 ciało jak plotek róży 
18:20 videoh ił 
18:35 film fabularny 

Redakcja zastrzega sobie prawo 
zmian w programle 

WYKAZ NIERUCHOMOŚCI 
POł.OŻONYCH W POLKOWICACH, PRZEZNACZONYCH DO ODDANIA 

W UŻYTKOWANIE WIECZYSTE 

Pow. 
Nr działkI Nr 

l p . dzlałkI (metr 'r0N 
kw.l 

Poło­
żenie 

Przeznaczenie 

l 795/5 1068 17555 Osiedle tereny budownictwa 
Polank mieszkaniowego z 

towarzyszqcyml usługami 
podstawowymi o zasięgu 

, lokalnym 

Cena­
nieruchom. 

gruntu 
budynku 

Uwagi 

2O.(X)),- Rozpoczę 
6.640,- budowa 

13.360,- pawilonu 
handlowe 

• Pierwsza opłata za u:tytkowanie wieczyste gruntu - 25 % ceny gruntu 

• Oplata roczna za u:tytkowanie wieczyste gruntu - 3 % ceny gruntu platna w terminle do 
31 marca ka:tdego roku 

• Forma sprzeda:ty - bez organizowania przetargu. 

• W przypadku rozłożenia spłaty nale:tnośd na raty: 
- p ierwsza wplata - mln. 20 % 
- maksymalna i1o~ rat - 9 r6wnych rat rocznych płatnych do 31 marca ka:tdego roku 
- oprocentowanie - nie mniejsze niż 12 % w skali rocznej od niespłaconej naleznośd . 

Pozostałe Informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji I Gospodarki NierudlOmośdam i, 
tel. 47-41-36 
Uwagal 
Do ceny budynku doliczony będzie podatek VAT w wysokośd 220/0. Wykaz obowiąZUje do 
dnia 15.03.1995 roku. 

OGŁOSZENIE 
Zarząd Gminy Połkowice ogłasza przetarg ustny na dzierżawę lokali użytkowych 

położonych w Polkowicach 
W PRZETARGU MOGĄ UCZESTNICZYĆ OSOBY ZAMIESZKAŁE NA STAł.E NA TERENIE 

GMINY POLKOWICE 

Wywoławcza 
Wysokość 

Lp. Adres Powierznla Przeznaczenie wysokość czynszu 
wadium 

mlesifłCZnego 

1 ul. Hubala 26 60,6 nieudąiliwa działalność usługowa lub 303,- 150,-
biurowa (5,-łmkw.) 

2 ul. l egnicka 15 18,1 dzialalność biurowa 144,80 100,-
(8,-łmkw.) 

3 ul. Hubala 26 9,08 działalność biurowa 45,40 30,-
(5,-łmkw.) 

4 ul. Kominka 5 32,39 nieuciąiliwa działalność usługowa lub 129,56 50,-
biurowa (4 ,-łm kw) 

Uwaga! Do wylicytowanej wysokośd czynszu dzierżawnego będzie doliczony podatek VAT 
w wysokośd 22 %. 

1. Miejsce przetarg6w: Urząd Gminy Polkowice, ul. Rynek l, pok6j118. 
II. Terminy przetarg6w: 

1. 27.02.1995 r. O godzinie 12.00 Uwaga! Lokal do remontu, Istnieje możliw~ zalicze­
nia poniesionych nakład6w na remont na poczet czynszu dzierżawnego . Zakres 
remontu będzie uzgodniony z administratorem PGM Sp. z 0 .0 . 

2 . 27.02.1995 r. o godzinie 13.00. Wadium nalety wpładć do dnia 24.02.1995 r. do 
godziny 10.00 w kasie PGM Sp. z 0.0. , ul. Dąbrowskiego 2. 

3. 1.03.1995 r. o godzinie 12.00 
4. l.03.1995 r. o godzinie 13.00. Wadium należy wplacać do dnia 1.03.1995 r. do godzi­

ny 10.00 w kasie PGM Sp. z 0.0., ul. Dąbrowskiego 2 
ill. Wpłacone wadium zostanie: 

- zaliczone na poczet I opIaty czynszu dzierżawnego, jetel1 osoba wpłacająca wadium 
wygra przetargi 

- zwrócone po przetargu, jeżeli osoba wpłacająca wadium nie wygra przetargu. 
IV. Uiszczone wadium ułegnie przepadkowi, jeteli osoba, kt6ra wygra przetarg nie stawi się 

do podpisania umowy dzierżawy w oznaczonym terminie. 

Zarząd Gminy Polkowice zastrzega sobie prawo unieważnienia lub odwolania przetargu bez 
podania przyczyn. 
Szcze~6łowe Informacje mo:tna uzyskać w Urzędz.ie Gminy pokÓj nr 118, tel. 47-4.1-37. 

IS 
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Towarzystwo Opieki nad Zwie­
rzętami w Polkowicach orga­
nizuje aukcję psów i kotów ze 
schroniska dla bezdomnych 
zwierząt. W czasie aukcji b~:­
dzie można znaleźć przyjaciela, 
spragnionego opieki i ludzkiej 
serdeczności. Przy zakupie 
zwierzaka możliwe jest zasię­
gnięcie porady lekarza wete­
rynarii. Dodatkową atrakcją bę­
dzie loteria fantowa dladzieci. 
Aukcja odbędzie się 19. 02. 95 
r. na placu targowym w Polko­
wicach, początek o godz. 13. 

~------------, 
1 KUPON OGI:.OSlENIOWY 
1 
1 ]ezeli chcesz zamieścić swoje oglo-

1 szenie na lamach Gazety Polkowic-

1 kiej w rubryce "Ogłoszenia drobne", 

1 wypełnij czytelnie dużymi Hterami ten 

1 kupon i prześlij bądt dostarcz osobi-

1 śeie na adres redakcji Gazeta Polko-

1 wieka, ul. Górna 3/3, 59-320 Polko-

1 wice. Ogłoszenie jeSt bezpłatne. 
1 

1 
I ............................. , .................................... .. 
1 
1 I ............ ·· .................. ·· · .................... ·· .. .. 

1 
1 ............................................. , .................. . 

1 
I ...... ··· .... · .. · .... · .... ·· .. · .... ··· ........ ··· ...... · ...... ·· 
I 
I ............................................................... . 
I 
I I ·· .. ··· .... · .......... ·· .. · .. · .. ··· .. · .. ·· .. ··· .. · .. ·· .. · .. · .... 
I L ____________ ...J 

ZARZĄD SPÓł..KI Z 0.0. 

POLKOWICKlE 
BUDOWNICfWO MIESZKANIOWE 

OGŁASZA 

n PBŻETABG l ISTNY NIEOGRANlCZONY 
(istnieje możliwo~ nabycia n.iecuchomo~ci w systemie ratalnym) 

Na sprzedaż nieruchomości (domki jednorodzinne wraz z dzialkami) stanowiących wla­
sność Sp6l1d PBM Polkowice. Domy jednorodzinne zbudowane w systemie szkieletu drew­
nianego typu »Kanada", usytuowanie w Polkowicach przy ul. Malkowskiego. 
Dane dotyczące nieruchomości: 

Lokalizacja 
Lp. Dane nieruchomości 

Małkowskiego 8 Małkowskiego 6 Małkowskiego 4 

1. Nr działki 1215/3 1215/4 1215/5 

2. NrK. W. 14331 14331 14331 

3. Powierzchnia dzialki 291 m kw. 290 m kw. 290 m kw. 

4. Powierzchnia zabudowy 98,25 Ul kw. 98,25 m kw. 98,25 m kw. 

5. 
Powierzchnia całkowita 

138 m kw. 138 m kw. 138 m kw. (w tym garaż) 

6. 
Wartość nieruchomości 

69.000,- zł 59.500,- zl 59.500,-zł 
(bez podatku V A 1) 

7. 
Cena wywoławcza nierucho-

13.800,-zł 11.900,-zł 11.900,-zł 
mości (bez podatku V A 1) 

Warunki waVlości i wyboru nabywcy: a) wadium i posiadanie prawa do nabycia nieruchomOŚCI 
na terel/ie Polski, b) wpłata zadeklarowanej w przetargu kwoty przed podpisaniem aklll 
notarialnego. 

1. Kryterium ustalenia nabywcy nieruchomo$d jest wysoko$ć zadeklarowanej dopłaty do 
kwoty podanej w punkcie 7 tabeli. 

2. Nabywcą nieruchomości może zostać tylko ta osoba, która na przetargu zadeklaruje wplatę 
ceny wywoławczej i największą dopłatę w przedziale łącznie od kwoty określonej w 
punkcie 7 tabeli do kwoty ogólnej okre~lonej w punkcie 6 tabeli lub najwyższą cenę­
kupna. 

3. Pozostałą do zaplaty kwotę (wartość nieruchomośa - deklarowana wpłata wg punktu 2 
- wadium - kwora pozostała do zapłaty) platna gotówką do 30 dni po podpisaniu aktu 
notarialnego lub w systemie ratalnym. 
Splata w systemie mtalnym: 
a) maksymalny okres spłaty wynosi 20 lat, 
b) stale oprocentowanie roczne równe 15 %, 
c) splata w równych ratach miesięcznych. 

4. Przetarg odbędzie się w dniu 28.02.1995 r. o godzinie 10.00 w siedzibie Spólki Rynek 19, 
parter lub godz. 10.15 w sali narad Urzędu Gminy Polkowice (w zaletności od liczby 
osób). 

5. W przetargu mogą uczestniczyć osoby fizyczne i prawne, jeżeli wplacą wadium w wyso­
kości 3.000 nowych zlorych (trzy tysl~ce) od dnia 28.02.1995 r. do godz. 9.00 na Konto: 

Cupcum Bank S.A. F/Polkowice nr rachunku 645054-4587-2511 
Dopuszcza się inne formy zabezpieczenia wadium: 

- czek potwierdzony, 
- lokata terminowa z umową cesji na rzecz Spółki PBM, itp. (nie przyjmujemy wplat 

do kasy Spółki). 
6. Wpłacone wadium upoważnia do wzięcia udzialu w przetargu na trzy nlerudlomości. 
7. Wpłacone wadium zostanie: 

a) zaliczone na poczet nabycia nieruchomości, jeżeli osoba wpłacająca wadium wygra 
przetarg, 

b) zwrócone, jeżeli osoba wplacająca nie wygra przetargu, 
c) ulega przepadkowi na riecz sprzedającego jeżeli osoba, któm wygra przetarg nie 

stawi się w wyznaczonym terminie w kancelarU notarialnej w celu zawarda umowy 
kupna-sprzedaży. 

8. Do ceny kupna nieruchomo~ci należy doliczyć 7 % podatku V1J. 
9. Najp6tniej dwa dni przed podpisaniem aktu notarialnego należy wpłacić zadeklarowaną 

na przetarg kwotę oraz podatek VAT w caloścI. 
10. Sprzedający zastrzega sobie prawo odwołania lub uniewainienia przetargu w calości lub 

w części bez podania przyczyn (przed rozpoczęciem, w trakde i po zakończeniu prze­
targu). 

11. Regulamin przetargu oraz dodatkowe informacje na lemat sprzedaży można uzyskać w 
Dziale Technicznym Spólkl, ul. Rynek 19 Ol pięl1o), tel. nr 47-41-77 do 80, wew. 17. 
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59-320 Polkowice 
ul. Krzywa 3 
tel. 45-81-98 

4/1995 

dlaczego? 
bo 

LEPIEJ ZORGANIZOWANE 
NO WOCZEŚNIE ZARZĄDZANE, 
SPRAWNIE DZIAŁAJĄCE 

POLKOWICKlE, WPROWADZAJĄCE 
NAJLEPSZE WZORCE 
LOKALNEGO RYNKU 

BUDUJĄCE SPRAWNIE 
Z WYKORZYSTANIEM 
NAJNOWSZYCH TECHNOLOGII 
Z 40-LETNIĄ TRADYCJĄ 

dla~ego 

OJPW°[P®Dlli®wocs@ 
1.7 



~M&f~ ~.(bwłetA ___________________ --,-___________ _ 

10 lat IHalżeństwa 
Na przełomie stycznia I kwietnia 1990 r. 

ukazują się dwie plyty, pierwsza nagrana dla 
Pronilu pod tytulem: "Dla wszystkich starczy 
miejsca "i "Makatki" wydana przez Tonpres. 
W stycznlu 1991 r. ukazuje się plyta kom­
paktowa pt. Sercopisanie" , była: to pierwsza 
płyta kompaktowa z tego typu muzyką w 
Polsce. Pod koniec Paidzlernika 1991 r. na 
rynek trafia kaseta "Czarny blues o czwartej 
nad ranem". "Od okolo trzech lat nasze pio­
senki można usłyszeć na porządnie opraco­

Początki zespołu to rok 1983, wtedy 
powstawały pierwsze piosenki, wtedy uksztal­
towało się niepowtarzalne, pełne żaru brzmie­
nie zespołu . "Nie zapomnę pierwszych prób 
na korytarzu Akademika Politechniki Poznań­
skiej, wspomina Oła wokalistka zespołu, 
powrotów na wykłady po nocach zarwanych 
muzykowaniem, -dobrych rad. starszych ko­
legów - bardów w stylu: "Dajde spokój I To 
amatorskie, mało reprezentatywne, nie wy­
raźade glosu swojego pokolenia". Poważniej­
szy debiut miał miejsce 1 kwietnia 1984 na 
Giełdzie Środowiskowej Plosen- .,....----------_ 

wanych I wydanych 
kasetach i plytach 
kompaktowych. 
VVcześniej nasze 
piosenki krążyły 
między klubem, a 
domem studenc­
kim, wagonem dru­
giej klasy PKP, a 

ki w klubie NURT w Pozna­
niu. W Jury tego przeglą­
du zasiadał Wojciech 
Bellon, który zapro­
sił Stare dobre 
malżeństwo na 
FAMĘ czyli Festi­

Stare dobre małżeństwo wystą­
pi 23 lutego o godz. 18 w Auli 
Forum Zespołu Szkół w Polko­
wicach. Bilety w cenie 5,00 zł do 
nabycia w zespole Szkół. 

wal Mlodzieży 
AkademickieJ . 
Rok 1985 to udział w Ogólnopolskim Prze­
glądzie Piosenki Turystycznej YAPA 85, gdzie 
zespół zajmuje pierwsze rnlej ce, zdobycie 
nagrody im. Jacka Stefańskiego na YAPIE BIS 
w Gliwicach, a utwór "Opadły mgły, wstaje 
nowy dzień" zdobywa tytuł rajdowej piosen­
ki roku . Jury 21 Studenckiego Festiwalu Pio­
senki przyznaje Staremu dobremu malżeń­
Stwu wyróżnienie. 

Założydei i lider grupy Krzysztof My­
szkowskl lak tłumaczy arkana swojej sztuki: 
"Zasada jest prosta. Trzeba przekonać słuchacza 
do naturalnego obcowania Z poezją. Nie ma 
anysty, nie ma konsumenta. Kiedy ~piewam 
granica się zadera. Wspólnie śpiewamy, rnll­
czymy, śmlejemy się . W takim kli1nade czu­
ję się dobrze I twórca I odbiorca. Gram pro­
SLO bez udziwnień , nie wrzeszczę na ludZi. 
To wszystko". W kwietniu 1986 r. powstaje 
kaseta "Piosenki Stachury" nagrana w Aka­
demickim Radiu Pomorze, następną kasetę 
nagraną w Studenckim Radiu żak w Lodzl 
zespół tytułUje po prostu Stare dobre mał­
żeństwo. "Konieczności<! stal0 ię wypraco­
wanie własnego oblicza stylistycznego, za­
dbanie o dekawe aranżacje, wszystko z my­
ślą o sluchaczu". 

ogniskiem w 
górach. Na konccrtadl robiliśmy krótkie pauzy, 
by ci z pierwszych rzędów nadążałl ze spi­
sywaniem akordów do ulubionych utworów". 
W marcu 1992 r. przypadkowo został zareje­
strowany koncert w Łowiczu, którego gorą­
ca atmosfera skłonila zespół do wydania ko­
lejnej tym razem koncertowej kasety "Live in 
Łowicz". W Paidzierniku 1992 r. ukazała się 
plyta "Pod wielkim dachem nieba'! będąca 
powrotem do starych nagrań zespołu. Już 
wtedy była nagrana część piosenek do naj­
nowszej plyty pt. "Niebieska tancbuda", która 
ukazała się w maju 1993 r. Najnowsza pro­
dukcja Starego dobrego malżeństwa to "Do­
lina w dlugich cieniadl", plyta, której na­
grywanie ukończono w lipcu 1994 r. Jubile­
uszom towarzyszy zwykie szept niedowierza­
nia: "To już tyle lal? A często - zgrzytnięcie 
zazdrośników: czas z tym skończyć! Tymcza­
sem wcale się na to nie zanosi, wręcz prze­
ciwnie, dopiero teraz ze sporym bagażem 
do~wiadczeń zespól może pO~Wjęclć się pie­
lęgnowaniu wypracowanego przez lata Ima­
ge'u i rozwoju kariery estradowej. 

Ch. Bala 

Zarząd Gminy na podstawie ofert z I etapu konkursu: 
na Zabudowę Starego Miasta, 

wstępnie proponuje przyjąć zamieszczone niżej elementy programu. 

Zainteresowanych, zapraszamy do wzięcia czynnego udziału w kreowaniu uslug w ob­
szarze staromiejskim. Propozycje prosimy składać do dnia 28.02.1995 r., do VVydZialu Plano­
waola Gospodarki Przestrzennych i Ochrony Środowiska - pokój 122-125, teJ. 474-140 do 
143. 
1------------PROGRAM : ------------

1. Funkcja rnleszkalna 
1. Zabudowa wielorodzinna 
2. Zabudowa jednorodzinna 

IT. Handel 
1. Klosk - Prasa 
2. Kantor 
3. Drogeria - Perfumeria 
4. Jubiler 
5. Księgarnia muzyczna 
6. Sklepy wielobranżowe 
7. Sklep motoryzacyjny 
8. Sklep spożywczy 

lll. Usługi 
1. Poczta 
2. Bank 
3. UsJugi ksero 
4. UsJugi foto 
5. Biuro podróży 
6. Biura do wynaJęda 
7. Hotel 

8. Salon fryzjerski 
9. Salon kosmetyczny 

10. Gabinet lekarski 
IV. Gastronomia 

1. Restauracja 
2. Kawiarnia 
3. Pub 
4. Coctail bar 
5. Bar szybkiej obsługi 
6. Pizzeria 
7. Cukiernia 
8. Winiarnia 

V. Kultura - rozrywka 
1. Klub nocny 

VI. Oświata 
1. Szkoła prywatna 
2. Szkoła prywatna języków obcych 

VU. Parkingi 
1. Na obrzeżu .Starego Miasta· 
2. Dwu ozlomowy 
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Wyśpiewać życie ... 
Aula Forum, po raz kolejny, Slala się 

świadkiem wspaniałego koncertu. W niedzielę, 
12 lutego 95 roh.-u, mieliśmy okazję zobaczyć 
i posluchać oryginalnych piosenek w wyko­
naniu Antoniny Krzysztoń, której towarLY­
szyli: Kuba (bas, kalimba, bębny), Sloma (bęb­
ny, kalimba) I Andrzej (gitara). 
Pio enk1 pełne refleksji i zadumy nad sobą, 
nad żydem, ale również I inne - lekkie, swo­
bodne. Teksty wyplywające z przeżyć, i od­
czuć własnych, w połączeniu z muzyką lu­
dową (polską i afrykańską) I wspaniałym glo­
sem piosenkarki stworzyły niepoWtarzalny 
klimat. Razem z wykonawczynią śpiewała 
publiczność, którą w większości stanowiła 
rnlodzież żywo reagująca w trakde występu. 
W odróżnieniu od muzyki łatwej, lekkiej i 
przyjemnej ta, zaprezentowana przez artyst­
kę, wymagała od słuchacza wsIuchania się 
w tekst, zrozumienia przesłania Jakie on sobą 
niesie. Wszystko to spowodowało wefckde 
specyficzny nastrój skupienia i refleksji. 

Po zakończonym występie Antonina KrLY­
sztoń spotkała się z młodzieżą, by rozdać 
autografy, a także by porozmawiać z nią . 

Potem, na pustej już saU, w czasie spo­
tkania z Polkowicką Telelewizją Kablową i 
Gazelą Polkowicką, artystka powiedziala m. 
In .: .. Współpracowalam z Kabaretem pod 
Egidą. To był wspaniały kabaret, a ja już jako 
dziecko marzylam o tym, by właśole w nim 
grać. Jan Pietrzak bardzo mi w owym czasie 
pomógł przyjmując do swego zespolu. By­
łam wtedy w trudnej SytUacji. Jestem mu za 
to wdzięczna. Potem zrezygnowalam z wy­
stępowania w kabarede; lO była moja decy­
zja, tle się w nlm czuiam. Nie odpowiadały 
mi ich teksty. 

Mówiono rnl, Iż jeszcze nie umialam cho­
dzić, a już $plewalam. Improwizowałam. 
Muzyka towarzyszyła mi zawsze I wszędzie 
- w nauce (układalam ją do wzorów i regu­
łek, klórych nie mogłam się nauczyć i śpie­
wałam je, to doskonały sposób) i w trudnych 
chwilach. Nie potrafię jednak zaśpiewać te­
kstu, klórego nie rozumiem. Interesuje mnie 
fołk wszelkiego rodzaju. lucham dużo mu­
zyki poważnej j ludowej; slucham tego, co­
trafia mi do serca. Najważniejsze dla mnie 
jest czy czuję to w sobie. Teksty, klóre ~pie­
wam, są bardzo blisko związane z moim ży­
ciem, z tym, co mi się zdarza i co przeży­
wam. Człowiek zawsze może VI'rbierać - może 
rozszerzać dobro lub ole. Moje śpiewanie bylo 
kiedyś glosem "przedw' , teraz traktuję je jako 
spotkanie. Spotkaniem nazywam w zyslkie 
wyStępy i dla mnie rzeczą najważniejszą jest 
fakt czy ono rzecz)rwiśde nastąpilo . Dliś -
jestem o tym przekonana, spotkaliśmy Się". 

Urszula Romaniuk-Kowalska 

Unieważnia się utraconą 
pieczątkę o treści : 

"KAMlENlARSTWO 

ZarzeckJ Piotr 

Polkowice 59-320 

ul. Skrzetuskiego 22/S" 
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Fragment peletonu ubleglorocznego wyklgu 

Po raz trzydziesty 
Znana jest już trasa jubileuszowego XXX Ogólnopolskiego wy­

$cigu Szlakiem Grodów Piastowskid1. Pierwszy etap kolarze rozpoczną 
28 kwietnia w Polkowicach skąd udadzą ię do Brzegu Dolnego. 
Następnie czeka ich krótki etap do Srody ląskiej, aby tego samego 
dnia peleton wyruszyI poprzez Jelenią Górę do Legnicy. 

30 kwietnia planowane są, kryterium uliczne w Lubinie oraz 
czsówka Glogowie. Calo$ć imprezy zakończy 1 maja, tradycyjne już, 
kryterium uliczne w Polkowicach. 

Okres sparingów 
Piłkarska wiosna tuż, tuż. Ostatnie dni zimowej przerwy piłka­

rze wszystkich drużyn naszego województwa, nie wyłączając Górni­
ka Połkowice, po$więcają na gry kontrolne. Pozwalają one na zwe­
ryfikowanie umiejętno$ci takrycznych l praktycznych poszczególnych 
zawodników, a także ostateczne ustaleriie podstawowego składu dru­
żyny. Niewiełe informacji dociera do nas z gabinetowych L1ciszy 
klubu, stąd tyłko dwa wyniki, jakie uzy kali miejscowi piłkarze pod­
czas sparingowych spotkań. W meczu z Miedzią Legnica , którego 
Górnik Połkowice był gospodarzem, przegrali~my 1:2 po bramkach 
Bzdyka i Łazarza. Honorowego gola zdobyl Zmijowski. W drugim 
meczu, w którym Górnik podejmowal Mieszko Ruszowice padl skro­
mniutki wynik 1:0. Wynik tego spotkania ustalił Bugaj, pozy kany z 
Pogoni Szczecin (co podajemy za tygodnikiem Konkrery). 

Górnicy-siatkarze 
z udziałem sze~ciu drużyn wydzialowych i oddZiałowych kopał ni 

ZG .Polkowice" 5 lutego odbył się turniej siatkówki. Zgodnie z wcze­
$niejszyrni przewidywaniami zdecydowane zwycięstwo odniosła dru­
żyna oddziału górniczo..mechanicznego G 1-21, która nie poniosła żadnej 
porażki. Drugie miejsce wywalczyI Wydział Górniczy PG (4 zwycię­
stwa i 1 porażka), natomiast trzecie Wydział Energo-maszynowy PG C3 
zwycięstwa I 2 porażka). Bardzo dobrze zaprezemował się żeński ze­
spół Administracji, w którym szczególnie (Agnieszki Bartniak i Rut­
kowska, Bożena Ciesielska, Aneta Szwedo) przysporzyły sporo kłopo­
tów wielu męskim drużynom biorącym udz.iał w turnieju . 

Impreza po raz kołejny potwierdziła ogromne zainteresowanie 
.polkowlckiej" zalogi tą dyscypliną spoJtu . ZWYCięska drużyna GM-
21 wystąpila w składzie: Waldemar Orzedlowski, Jacek Gromadecki, 
Zygmunt Zazula, Krzysztof Opalach, Adam Drop, Piotr Starczewski, 
Grzegorz Kalemba i Jan Szczepanowski. 

Piłkarskie piqtki 
Trwają zmagania piłkarskich piątek w halowym turnieju organi­

zowanym przez miejscowy POKSiR. 12 lutego odbyły się kolejne 

pjerwsza I O Bjesu zakochanych 
1. Dominika Praska - Lukasz Slę- 6. Dańa Berezow ka - Marcin Ja-

pień rząbek 
2. Elżbieta Nawrot - Arkadiusz 7. ina Bagrowska - Maciej Paw-

Marysiak łoszek 
3. Ewa Nawrot - RadosŁaw Ma- 8. Urszula Kurzeja - Jan Kurzeja 

ryslak 9. Alicja Kończak - Adam Koń-
4. Ewelina Ostrowska - Jacek czak 

Runewicz 10. Renata Sadowska - Andrzej 
5. Monika Dąbrowska - Marcin adowskl 

lwuć 

spotkania, w których padly następujące wynlkl: Sponing Rudna -
Relax 2:4, ZZPPM - ZG Polkowice 2:5, Format BS - Feniks 11:3, Zjed­
noczeni - Lubek 3:0, Relax - Zajazd 3:0, SM Cuprum - Sporllng 4:1, 
Feniks - ZG Polkowice LI0, ZZPPM - Format BS 3:2, Zjednoczeni -
Zajazd 3:0, Lubek -Relax 0:4 oraz SM Cuprum - Feniks 12:1. 

Czołówka tabeli wygląda następująco: 
1. ZG Polkowice ..... . 17 ........... .... 31 ....... .. 105:19 
2. SM Cuprum ... ....... 16 .. ... ....... ... 31 .. ........ . 80:14 
3. Relax .. .... .. ...... ....... 14 ... .. .... ...... 19 .. .. ....... 48:26 
4. ZZPPM ................. . 14 ... ..... ...... . 16 .. .. .... ... 47:30 

Reprezentantem Polkowic w halowym turnieju makroregionu 
pUkarskich piątek, który odbędzie się 19 lutego będzie drużyna SM 
Cuprum. Gratulujemy i trzymamy kciuki! 

Do kosza i pod siatkq 
Podczas rejonowego turnieju koszykówki bardzo dobrze 7.apre­

zentowala się drużyna Zespołu Szkól. Nasi mlodzi koszykarze prze­
grywając z Technikum Górnictwa Rud 20:36 i odnosząc dwa zwycię­
stwa nad ZS Chocianów 27:24 II LO Lubin 27:26 wywalczyli drugie 
miejsce. Zwyciężyli koszykarze lubińskiego TGR. 

W podobnych zawodad1 w siatkówce drużyna ZS Polkowice 
zagraLa poniżej swoJch mOż)iwo$ci. Nie zawsze jednak można wy­
grywać. 

Przy pomoście 
Tylko pozornie panuje ciSZl w polkowlekim $wiatku sztangi­

stów. Wszyscy bardzo solidnie przygOtOwtlją się do zbliżającego się 
sezonu. Pierws7ym sprawdzianem będą mistrzostwa Dolnego Slą ka 
seniorów, które odbędą już 25 łutego we Wrodawiu. 

Ze Slowacjl powracają Bartłomiej Kurt, Grzegorz Dziedzic I To­
masz Michałski gdzie przeLJywali na zgrupowani kadry Dołnego Slą­
ska juniorów. W międzyczasie Bartłomiej Kurt znałazł się w$r6d naj-

lepszych sponowców zaglębia miedziowego, zajmując piąte miejsce 
w plebiscycie rygodnika Konkrery. 

Halowy turniei górników 
Bardzo zacięty przebieg miał tegoroczny, drugi już, halowy tur­

niej piłkarski organizowany przez sekCję ponu ZG .Polkowice". Im­
preza przeprowadzona 12 łutego i trwająca kilka godz.in skupila 13 
zespołów oddzialowych, pośród których w meczu o trzecie miejsce 
zespól M-26 pokonał 4:1 t-2. Natomiast w finałowym spotkaniu G-
32 w normalnym czasie zremisował z GM-21, aby następnie w rzu­
tach karnych przechylić szalę zwycięstwa . Ostatecznie górnicy rejo­
nu zachodniego zwyciężyli 4:3. 

Tenis gminny 
z udzialem 36 zawodników 12 lutego w Sobinie odbył się gmin­

ny turniej w tenisie LOłowym. Impreza rozgrywana była w trzech 
kategoriach Wiekowych. W kategorii szkół podstawowych zwycię­
stwo odnIósł Daniel Mo mot z Sobina. W$r6d uczniów szkół średnich 
najlepszym okazał Się Marcin I3orowiec z Komornik a w$r6d doro­
slych jego ojciec Jan Borowiec. 

Organizator miejscowy POKSLR dziękuje tą drogą sponsorom, 
bez pomocy których impreza nie doszła by do skutku. Na tej Ii$~e 
znaleiIi się : HaIJna Koplyńska ( ucha Górna), Marta Kowalczyk (Ze­
lazny MosL), Zofia Malcher (Guzice), Jerzy Staszak i Teresa Sondej 
(oboje z Moskorzyna) oraz Fund.'l.cja Rolna .. Plon". 

W Lrnieniu organizatorów i uczestników serdecznie dZiękujemy 
za okazaną pomoc. Kolumna portowa pod redakCją 

Andncja Lecha 
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00 -Unikaj pozo~=h dzialań. Idt 
prostą drogą. SluchaJ powiedzonka: ,'po co 
kłamać, skoro prawda bardziej się oplaca". 
W sprawach zawodowych coraz lepiej. Ale 
kręci się wokó} debie jakiś zawistnik spod 
znaku Skorpiona. Nie daj się sprowokować. 
Gwiazdy wyrainie Ci sprzyjają. 

00 -Sprawa, któ!~wiada się bez­
problemowo, skomplikuje się. Nie znaczy to 
jednak, że przegrasz. Nie możesz niestety 
pochwalić się dobrym stanem zdrowia. Spa­
suJ, bo nic nie wskazuje na to, że w tej kwe­
stii cokolwiek sIę poprawi. 

rJfl BuiNIĘTA 
L::!:-J - Za wszelką cenę chcesz osiągnąć 
cel. Gwiazdy wskazują, że lada moment mo­
żesz przeholować. W czasie rozmów - za­
chowaJ ostrożność. Nie zawsze Ci, którzy milo 
się do Ciebie uśmiechają, sprzyjają Ci. Ka­
szłesz i kichasz, krótka kuracja dobrze Ci zrobi. 

~ RAK - Zbyt panikarsko reagujesz na spię-
trzone przed tobą obowiązki. Dasz sobie z 
nimi radę. Ponadto: niechcący wlasną ner­
wowość rozsiewasz wśród najbliższych . Ko­
chają Ciebie, ale czasami mają Ciebie dość. 
Gwiazdy mówią, że gdybyś na jakiś czas 
machnąl na wszystko ręką, to nic się nie 
stanie. 

LEJ -Potrzeba Ci s~ i dystansu abyś 
mógł ocenić ostatnie dni i tygodnie. Nie daj 
się wyprowadzić z równowagi. Odsuń prze-

HOROSKOP 
szłość, mnIej będzie bola/o. Nie ufaj Pannie, 
ona coś knuje, w sprawach serca pokieruj 
się swoją intuicją, ona nigdy Cię nie zawio­
d/a. 

fllfl PANNA 
L;....J - W dalszym ciągu toczysz bezsen­
sowne boje. Spasuj. Z Twoją zawziętością 
stajesz się śmieszny czego nie oroleszkają 
komentować znajorol. Więc zapomnij o bo­
lączkach i zacznij cieszyć się tym co napraw­
dę ma jakąś wartość, bądt twórczy, nie za­
trzymuj się. 

rn:-l WAGA 
L..:::-J _ Niepotrzebnie ulegasz emocjom. 
Denerwujesz się, a wszystko l tak skończy 
się pomyślnie. Ponadto: dobry flnal Twoich 
finansowych zabiegów. Portfel grubszy. Na­
wet nie zauważyłeś jak na Twojej zawzięto­
ści ucierplalo Twoje zdrowie. Zaopiekuj się 
Wodnikiem. 

~ SKORPION 
~ - Ostatnio jakby coś się zmienilo 
w sprawach serca. Chyba wpadleś wsidla 
wielkiego uczucia. Ponadto: zadbaj bardzlej 
niż zwykle o Swój wygląd zewnetrzny. Wy­
bierz się także do fryzjera. No i SZALEJ! 

~ STRZELEC 
~ - Jak zwykie u Ciebie zwycięża 
zdrowy rozsądek. Tylko, że ostatnio tracisz 
do niego zaufanie. Zaczynasz się miotać. Bez 
powodu wpadasz w panikę. Nikt specjalnie 
Ci nie zagraża, ani nie sprzyja. Daj szansę 
Rakowi, on na to czeka. 

fVLl KOZIOROŻEC 
~ - Druga strona nie ma złych inten­
cJl. Nie trakruj swojego znaku zbyt doslow­
nie. Jdli chcesz coś zyskać, to tylko poprzez 
mądre ustępstwa i kompromisy. Nie Z3po­
mina), że nikt nie ma calkowitej swobody w 
dzialaniu. Takle metody mogą Ci wyjŚć tylko 
na dobre. 

~ WODNIK 
L::-.1 - Wszystko idzie po Twojej myśli. 
Niczego ani nikogo nie musisz się obawiać. 
Staraj się tylko aby wszystkie plany powio­
dly się, po prostu musisz im pomóc. Humor 
możesz sobie poprawić kupując coś nowe­
go, coś o czym dawno marzyleś. 

f1fl RYBY 
L.:;...J - Nie można powiedzieć żebyś cie­
szyła się najlepszym zdrowiem. Ponadto: spra­
wa, która zapowiada się bezproblemowo, 
skomplikuje się. Uważaj, możesz stracić. Na 
pewno rozjaśni się w sprawach rodzinnych. 
Bądt mniej surowy dla samego siebie i od­
poczniJ. 

• 
KRZYZOWKA 4/95 
POZIOMO: 
1) metamorfoza 
7) miejsce postoju statków przed rozładunkiem 
8) święto 14.02. 
9) miasto w Hiszpanii 

12) Ren pólnocnoamerykański 
14) wchodzi w skład białek 
16) sławny pływak amerykański - MaIk .. . 
18) niechęć, nienawiść, wstręt do czegoś 
19) indyjski "podręcznik mHości" 
21) szton, żeton lub pasek otrzymany przed wyplatą 
23) odwołanie się od wyroku 
26) floret, szpada, szabla 
27) zmniejszenie cierpienia lub podatku 
28) za nią kupisz zapałki 

PIONOWO: 
1) cienka kiełbaska 
2) torebka z Cepelii 
3) pracownia szwalni 
4) grecki Bóg wojny 
5) na futrze lamparta 
6) wylęgarka 

10) poeta rzymski 239-169 r. p.n.e. 
11) stan w USA 
13) przepuklin:! 
15) drapieżniki wśród owadów 
17) twórca .Gargantua I Pantagruel" 
20) pustynia w Chile 
24) w nim nierogacizna 
25) mieszkaniec jednego z państw Beneluxu 

Rozwiązanie kaylówki 3/95 z poprzedniego numeru Gazety PoJkowickicj. PIONOWO: Montana, rurka, ELbasaki, laba, GaIbo, obliga­
eJa, bumelka, akuszer, żarówka, Los Alamos, szyderca, Niagara, klips, cynia, Kain. POZIOMO: morale, aligator, nora, Barbarella, arabeska, 
potoga, aluminium, krach, psalm, szczawian, alpaka, radiacja, imprimatur, Inka, Ossasuna, antaba. Nagrodę wylosował pan Stanisław 
Torchala. Zapraszamy do redakcji po odbiór nagrody. 

Adres redakcji: 59-320 Polkowice, ul. Górna 3/3, tel. 45-10-13. 
Redaguje zespół w skladzie: Dariusz Sekuła (red. nacz.), Andrzej Lech (tel. 48-12-90), Urszula Romaniuk-Kowalska. Stale współ­
pracują: Adam Orczykowski. Piotr Gierak. Sklad kompute rowy: własny. Druk: .. lntrograF Lubin. 
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